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II DIECEZJALNY KONGRES 
EUCHARYSTYCZNY, który rozpo
czął się 2 czerwca, potrwa jeszcze 
do niedzieli. Zakoiiczy go 7 czerwca 
msza święta przy ołtart.u papieskim 
koło kościoła Miłosierdzia Bożego w 
Łomży, celebrowana przez nuncjusza 
Stolicy Apostolskiej w Polsce, arcybi
skupa Józefa Kowalczyka. Kongres, 
zwoła1~y w rocznicę wizyty w Łomży 
Ojca Swiętego Jana Pawła II, prze
biega pod hasłem „Abyśmy byli 
świadkami Chrysh1~a". 

LOMŻYŃSKIE DZIECI MIAŁY 
tym razem wyjątkowo duży wybór 
atrakcji z okazji swojego święta. Było 
dużo sportu i rozrywki, pokaz ba
lonu i loty samolotem. Świętowanie 
zapewniły najmłodszym także różne 

instytucje w Kolnie, Zambrowie i 
Wysokiem Mazowieckiem. Na szcze
gólne uznanie zasługuje Sportowy 
Klub Aktywnej Rehabilitacji, który 
pamiętał o niepełnosprawnych. 

MINISTERSTWO PRZE-
KSZTAŁCEŃ WŁASNOŚCIOWYCH 
I WOJEWODA nieco opuścili, spółka 
pracownicza trochę dołożyła i śnia

dowski „Prefabet" za 13,4 miliarda 
(poprt.ednio cena wynosiła 14,5, a 
oferencji dawali 11) ma stać się wła
snością spółki. O sprywatyzowaniu 
będzie można m6wić po całkowitym 
załatwieniu formalności notarialnych 
i finansowych. „Prefabet", jedyny z 
łomży1iskich p1-1.edsiębiorstw, otrzy
mał od ministerstwa możliwość pry
watyzacji w ramach tzw. szybkiej 
spnedaży jako firma w dobrej kon
dycji finansowej. 

W MINISTERSTWIE FINAN
SÓW GOŚCILI w ubiegłym ty
godniu p1-zedstawiciele łomży1iskiej 

Izby Skarbowej i ŁZPB „Narew" . 
Wizyta nie przyniosła natychmia
stowych efektów w postaci zgody 
na oddłużenie bądź wejście Skarbu 
Państwa do spółki wierzycieli przed
siębiorstwa, zmieniających swoje na
leżności na udziały w nim. P1-zyczy
niła się na razie do zmiany dosyć 
sztywnego stanowiska wobec „Na
rwi". Uczestnicy w) prawy odnieśli 
wraŁenie prt.ychylności fiskusa wo
bec projektu. Jego badanie potrwa 
około dwóch tygodni, a dopiero po 
odpowiedzi resortu finansów będzie 
możliwe spotkanie pozostałych wie
rzycieli. 

27 TYSIĘCY PASZPORTÓW wy
dało Biuro Paszportowe pny Wy
dziale Spraw Obywatelskich Urt.ędu 
Wojewódzkiego w ciągu pie1wszego 
roku działalności poza strukturami 
policji. 

NO\.VE PRZEDSIĘBIORSTWO, 
Fabryka ~laszyn i Urządze1i ,,Ac1ua 
Agra", powstało w Łomży z połącze
nia Fab11 ki Aparatury i Urządze1i 
Komunaln eh „PO\rnga.r.'' i Państwo
""ego Ośrodka :\faszynowego. Decyzję 
o połaczeniu popnedFiły szczegółowe 
analizy ekflnomiune i prawne. Dla 
P0\1-u połąc1.enie j est c;z:lll<>ą prze
trwania (podobne jednostkj padają 
w całym kraju), a dla „Powogazu" 
1w.1" a 111 i ej sza jest możliwość prze-
111 t ·,11·11 1.1 odlewni żeliwa z terenu, o 

~KONTA 

którego zwrot wystąpił zakon Siostr 
Benedyktynek. 

ROLNICY, KTÓRZY OD KILKU 
MIESIĘCY BEZSKUTECZNIE PO
SZUKUJĄ w Łożmy siedziby „Soli
darności" wiejskiej (trafili m.in. do 
naszej redakcji) będą może w końcu 
usatysfakcjonowani. Przewodniczący 
Związku, Antoni Rutkowski, uzgod
nił z wojewodą wynajęcie pokoiku w 
przybudówce Urzędu Wojewódzkiego 
(było w nim biuro „S" RI Ryszarda 
Kraszewskiego) i niedługo działacze 
Związku rozpoczną dyżury. 

GÓRY ODPADÓW piętrzą się w 
śmietnikach koło bloków SM „Per
spektywa" przy ul. Berlinga i Ka
za11skiej w Łomży. Upały sprzyjają 
mnożeniu się robactwa, na tę część 
osiedla ściągają bezpa1}skje psy. W 
spółdzielni poinformowano, że za
kład oczyszc7.ania miasta nie ma w 
tej chwili pojemników na śmieci . 

CHĘTNI DO PRACl' W SPO
ŁECZNYM KATOLICKIM UNI
\VERSYTECIE LUDOWYM, twor.w
nym w ramach Katolickiego Stowa
i-Lyszenia „Pokój i Dobro" w Łomży, 

mogą zgłaszać się w siedzibie Stowa
rzyszenia (ul. Sadowa 12, teł. 36-57). 
POSEŁ ZBIGNIEW SIEMIĄT

KOWSKI z Sojuszu Lewicy Demo
kratycznej gościł w Zambrowie. 

SZTANDAR ŁOMŻYŃSKIEJ 
CHORt\GWI ZHP przyłączonej do 
Białegostoku, pożegnali w Nowogro
dzie łomżyńscy harcerze. 

NA 1230 MIEJSC W LICE
ACH ogólnokształcących wojewódz
twa zgłosiło się do tej pory 1118 
kandydatów (ale rozkład jest nie
równomierny), a o 2130 miejsc w 
szkołach 7.awodowych ubiegać się 

będzie 2670 chętnych. 
OPTYK Z ŁOMŻYŃSKIEJ HALI 

TARGOWEJ, Jerzy Puchalski, poda
rował, jak co roku, z oka7ji Dnia 
Dziecka szkła i oprawki podopiecz
nym Domu Pomocy Społecznej w 

Łomży. 

SPORTOWY KLUB AKTYWNE.I 
REHABILITACJI w Łomży serdecz
nie dziękuje za naszym pośrednic

twem wszystkim, którzy przyczynili 
się do zorganizowania Dnia dziecka 
dla niepełnosprawnych: firmie „Po
lcan", hurtowni „Bame""• delika
tesom „Se7,am", Janu·,Lowi Kur
piewskiemu, zespołowi muzycznemu 
„Adlers", leśniczemu z Jednao..ewa 
Je17,emu Bagclanowiczowi oraz fir
mie ,,Novum" za ufundowany na 
potrt.eby Klubu komputer z op1-i;y
rządowaniem, kolorowym monitorem 
i progra mami (m.in. gry dla dzieci). 

KLUB DZIENNEGO POBYTU 
SENIORA powstał w Grajewie w 
Miejskim Domu Kultury przy ul. 
Wojska Polskiego 20. Czynny j est od 
8.00 do 16.00, a pobyt j est beLplatny. 

SPOTKANIE ABSOLWENTÓW 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ
CEGO W WYSOKIE.\I :VIAZO
WIECKIEM odbędzie się S c7,erwca. 
Szczegółowe informacje o imprezie: 
tel. 22-35. 

UPRAWNIENIA K0\1ISJ I ZA
Kł~ADOWYCII będą tematem c;zko-

lenia orga nizowanego pnr1 Oclc11ial 
„Solidarności" w Łomży \CF"ar1eh. 
4 czerwca, godz. 14.00) w s~1li 10-ł 

Urlędu Wojewódzkiego. 
ALICJA KONOPKA, kieruj<1ra 

biurem poselskim Tadeus7,a Lasor
kiego w Łomży, została preze~t·m 

Zanądu łomży1iskiego Oddziału ·1,. 
warzystwa Przyjaciół Ziemi Łomi.~ 11 -

skiej. W piątek Walny Zjazd krajowy 
Towarqstwa. 

OGOLNOPOLSKI KONKURS 
NA „ZABAWKĘ DLA CIEBIE I DLA 
MNIE" ogłosił Wojewódzki Ośrodek 

Kultury w Koninie. Zabawki swojego 
pomysłu (projekt rysunkowy lub go
towa) uczestnicy w wieku 10-16 lat 
mogą przesyłać do 30 września na 
adres: Wojewódzki Ośrodek Kultury, 
ul. Mickiewic7.a 2, 62-500 Konin. 

OGÓLNOPOLSKI . KONKURS 
TAŃCA DISCO odbęd7.ie się 6 
cze1wca w Gminnym Ośrodku Kul
tury w Szczuczynie z okazji JOO 
rocznicy uzyskania praw miejskich. 
Mile widziani sponsorzy imprezy. 
ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA 

„GRAJEWIANIE" gościł kilka dni 
na ł..olwie, dając dwa koncerty (je
den dla Polonii) i ćwicząc pod okjem 
tamtejszych choreografów. 

PRZESZł,O 500 DZIECI Z 
4-ł ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 
(tanecznych, muzycznych, teat ral
nych itp.) wzięło udział w prt.eglą
dzie dorobku łomży1iskiej młodzieży 
szkolnej. W koncercie galo''~ m wy
stąpiły m.in. zespoły Pieśni i Ta1ica 
,,Biebrt.a" z Goniądza, ,,Grajewianie" 
i „Łomża", orkiestry dęte z ł...omi.) i 
Kolna, zespoły taneczne i muz)czne 
ze szkół 10, 9 i 7 w Łomży, 5 i 
LO z Zambrowa, Zaręb Kościelnych, 
Wygody, Szulbor1.a Wielkiego, chóry 
7,e SP 7 w Łomży i SP z Goniądza, ze
społy ta1ica towarzyskiego „Rondo" 
i „Pinezkj" z Łomży, grupy mu
zyczne z Zespołu Szkół DrLewnych, 
recytatorzy z 7,ambrowskiej „piątki" 
i lomży1iskiej ,jedynki". Wszystkie 
zespoły otr1.ymały upominki ufun
dowane p1-.r.ez sponsorów: hurtownię 
„Eskulap", ,,Maxi Market", Foto 
Mini Lab, Skatotur, Polfrost, „Plus", 
„Westę", Bank Kredytowy, wkład 

Bogdana Makowskiego. Szkoda, że 

występy odbywały się p1-ey pustej 
sali. 

DO IS CZERWCA PRZYJMO
WANE BĘDĄ WPŁATY na pomoc 
dla mieszkańców znis7.czonego pr1.ez 
trąbę powietrzną Rakowa Starego. 
Pri;ypominamy numer konta: NBP w 
ł..omży -ł5-001-l05750-139-l „Pomoc 
dla Rakowa". 

• Janusz Korwin-M· 
proponował prruJ·P . b . . -~-~re 
zo owiązującej ministr 
wewnętrznych do ujaw . 
łych współpracownikó ni 
łatach 1945-1992 od w 
. d SZC'l 
j CWO y wzwyż, a także se 
pos~ów, sędziów, adwoka 
proj1~ktem podpisało się pos ow; uchwałę Sejm p 

• Le~h Wałęsa na ko 
pras?wej powiedział, że 
wspołpracować nawet 
n_em •. jeżeli ten poparł 
silnej prezydentury". 
. • „ Wal kę z aferami 

ma rządowi niezawisłoś 
i prokuratorów, zagwara 
ustawą z 1990 r. A 
prokura~or powinien W'j 
połecema rządu", stwier 
mier Jan Olszewski na 
niu Rady Krajowej rolni 
lidarności''. Komentarz 
wystąpienia: jeżeli praw 
takie bzdury, byle zysk 
binę poparcia, to chodzi 
o srolek. 

• KPN zdecydował s 
do rządu pod waru 
Leszek Moczulski ot 
wicepremiera, a jego pa 
resortów: MON, spra 
ści , łączności, część mi 
gospodarczych. 

• Minister Stelm 
swoimi „nieuczciwymi g 
doprowadził do zjed 
związków nauczycielskie 
wspólnie będą prowadzi 
cjacje z ministerstwem. 

• „ cjmie, Sejmie, gd 
OL L) , kolej już się ledwi 
skandowała ponad JO. 
grnpa manifestujących 
mem kolejarzy. 

• „Przyjechałem przy 
chorągwie do ustawi 
pulu ostatecznej bitwy 
-komuną", zagroził Stani 
m1nski z Partii „X". 
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manifestuj ących 
~olejarzy. 
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~cEUM 
TYCZNE 
LOMZY 
iwo Kultury i Sz.tuki 

ęodę na ntworzeme w 
unt płastyczn~go,, o 

, wojewoda. Siedzibą 
'e LO przy ul. Berna

~kuntenty kandydatów 
j klasy {techniki gra· 
żna s~~dać do . 11 
, siedz1b1e Oddziału 
t ki 2 k„ ({ościusz . , po OJ 

in spra~ościowy z 
. kontpozyCJI oraz roz
~storii sztuki o~będzi.e 
erwca. Egzanuny p1-
~lskiego i matematyki 
czenvca. 

~nictwo PAE w War
na promocję książki 
· ka „Kto winien? Po
itylrn gospodarcza pod 

" 
d Wojewódzki TKKF 
_ na imprezę „O 

iziecka" w Szkole Pod
nr 8 w Łomży 
wowy Teatr Lalek w 
na premierę sztuki dla 
Poeta zamordowany" 

'Guiłlome'a Apollina-

takiej jak ta wizyty, 
nty wielkich wzruszeń 
tępują jedne po . dru

. jsze przedpołudnie ma 
osobiście wyjątkowe 

i wagę. Wyznać muszę, 
nymi uczuciami stoję 
Państwem, albowiem 
ości jest niesłychanie 

.e i bolesne... Z tych 
wodzi się moja rodzina. 
'j sprawował urząd ra
mży. Ojciec mój, póź

icrelny rabin Izraela, tu 
i wyjechał stąd jeszcze 
dziecko ... 

· moi przodkowie mo
przez chwilę marzyć, 
omek przybędzie pew-
. w te strony jako 
niepodległego państwa 

· wątpliwie odrzuciliby 
o tym jako nierealną 
A jednak to prawda", 
podczas uroczystego 

Hotelu „Polonez" w 
<lent Chaim Herzog. 

nt Izraela gościł w 
n maja. Towarzyszyła 

Aura i córka Ro
·Dronsky. W delega

kiej był m.in. ambasa
Gordon, członkowie 

~arlamentu) i Chaja 
reprezentantka ruchu 

Bialymstolcu. Ze strony 
~rof. Janusz Ziółkowski 
arii Prezydenta, amba
ki w Izraelu prof. Jan 
'przedstawiciele MSZ. 
. nt Herzog przyjechał 
. po wizycie w Tykoci-
1 go tutaj i towarzyszącą 
~atję wojewoda Jerzy 
. i prezydent miasta 
Zelechowski z małżon
. dziewczęta w strojach 
eh. Nie przybył, zapro

c:._,~:...- . uroczystość, ks. Biskup 
Juliusz Paetz (nie 

Y żaden przedstawiciel 
------rupiej). 
- , arzystwie gospodarzy 

TRZY PYTANIA DO ... 

· ANONIMOWEGO RZEfdIE
ŚLNIKA {nazwisko i adres znane 
redakcji), przewodniczącego koła 
SD w mieście powiatowym. 

- Dlaczego nie chce Pan ujaw
nić swojego nazwiska, zawodu 
oraz miejsca zamieszkania? 

Byłem przewodniczącym 
koła Stronnictwa Demokratycz
nego na przełomie lat sie
demdziesiątych · i osiemdziesią
tych. Jestem niezłym fachowcem, 
ale okazało się, że mogę być 
obywatelem ostatniej kategorii. 
Uchwała przygotowywana przez 
MSW może pozbawić mnie wielu 
praw. Do Stronnictwa wstąpi
łem, bo nie chciałem należeć do 
PZPR. Ciągnęło mnie, żeby coś 
robić dla otoczenia, mieć wpływ 
na życie, nie zamykać się jedynie 
w pracy zawodowej. 

- Czy nie uważa Pan, że 
ci, któr1.y legitymowali władzę 

komunistyczną i byli wówczas 
obywatelami pienvszej kategorii, 

dostojny gość złożył wieniec pod 
tablicą pamięci, znajdującą się w 
miejscu dawnej bramy getta ży
dowskiego. Wieniec miał kształt 
pięcioramiennej gwiazdy i był 
upleciony z kwiatów o barwach 
narodowych Izraela: białych kalii 
i błękitno-fioletowych irysów. 

Następnie prezydent z całą 
świtą udał się na dwa żydow
skie cmentarze. Pie1wszy z nich, 
na Rybakach, jest swoistym lapi
darium. W tym miejscu zostały 
zgromadzone ocalak macewy. W 

drodze na cmentarz gospodarze 
opowia~ałi o pomocy łomżyń
skiego Zyda, mieszkajaccgo obe
cnie w Arizonie, któl) rozpoczął 
rekonstrukcję l\irkutu. Prezydent 
Herzog z panią Aurą pochy
lali się nad kamieniami z wyry
tymi napisami. Odczytywali he
brajskie pożegnania „miłosiernej 
kobiety", „uczonego w piśmie". 

Gość w powadze i zamyśleniu 
wodził ręką po zmurszałych na
grobkach, odcyfrowywał zatarte 
lite1y, niczego nie komentował. 
Nikt też z towarzyszących mu 
osób ani z dziennikarzy, nie 
odważył się przerwać jego za
dumy. 

Cmentarz przy Wąskiej, now
szy, który zachował oryginalny 
układ macew i alejek, powitał 
gości deszczem. Mimo to prezy
dent nie zrezygnował ze złożenia 
i tu hołdu swoim przodkom. 
Niestety, nie udało si<r odnaleźć 

powinni ponieść konsekwencje? . 
- Nie chcę się wypowiadać o 

szczytach władzy, ale jeśli ktoś 
legitymował władzę, to nie ja. I 
znowu: legitymował, nie legity
mował. Dawniej był podział na 
partyjnych i bezpartyjnych, teraz 
są biedni i bogaci, postkomuna 
i „Solidarność", prawdziwi kato
licy i „ujadające kundelki", na
rodowcy i Europejczycy, Polacy i 
żydokomuna, związki zawodowe 
wywodzące się z „pnia" i mio
dowe. Mało jeszcze tego? Będzie 
lepiej, jak zaczniemy się wszyscy 
zagryzać? 

- Mówi Pan tak, bo jednak 
to wszystko bezpośrednio dotyczy 
Pana. 

- Mnie? Tylko mnie? A nie 
Polski, przyszłości? Mnie można 
naskoczyć! Stołki i władza nie 
dla mnie. Byłem i będę rzemie
ślnikiem. Robiłem i robię swoje. 
Teraz tylko po to, by wygod
nie żyć. Resztę zaczynam mieć 
gdzieś! 

grobu rodziny Herzogów. Prezy
dent z zainteresowaniem patrzył 
nie tylko •na poszczególne po
mniki, ale z ciekawością ogarniał 
wzrokiem pobliskie krajobrazy. 

Z cmentarza kawalkada sa
mochodów udała się do hotelu 
„Polonez". W czasie przejazdów 
ulicami miasta łomżyniacy gorąco 
pozdrawiali prezydenta. To ser
deczne przyjęcie zdziwiło dzien
nikarzy izraelskich, którzy odno
towali chłodną atmosferę War
szawy i Krakowa. 

Gospodarze, wojewoda i pre
zydent miasta, wydali na cześć 
gościa uroczyste śniadanie. Dy
rekcja hotelu przygotowała spe
cjalne dania: roladę z karpia, 
filet rybny w jarzynach, szczu
palca ośnieżonego, na deser ga
laretk<( z owocami, z napojów: 
biały szampan, białe wino, wódkę 
koszerną i kawę. Dla prezydenta 
Herzoga hotelowa kuchnia przy
gotowała wszystkie potrawy bez 
soli . 

Główny stół, spowity białym 
obrusem, nakryty był na 30 
osób. Dekorowały go dwa po
złacane, pięcioramienne świecz
noo z purpurowymi świecami, 
kompozycja z czerwonych ger
ber, zastawa z białej porcelany 
i srebra oraz czerwone serwetki. 
Gościom usługiwali kelnerzy w 
czerwonych tużurkach. Salę zdo
biły gałęzie kwitnących rajskich 
jabłuszek. 

POWIAT W WYSOKIEM? 

"Czy Wysokie Mazowieckie zo
stanie powiatem przy kolejnej 
reformie administracji państwo
wej?", pytali wyborcy z Wyso
kiego Mazowieckiego na spotka
niu z posłem Tadeuszem La
sockim, zorganizowanym przez 
oddział „Solidarności". Pr1.eko
nywali, że miasto ma nie tylko 
warunki geograficzne, odpowied
nie zaplecze (szpital, prokura
turę, sąd, szkoły średnie), ale 
także historyczne, gdyż wcześniej 
sprawdziło się w tej roli. 

Wyborców niepokoją niektóre 
posunięcia rządu i parlamentu. 
Uważają, iż parlamentari:yści 

zbyt mało czasu poświęcają na 
rozwikłanie problemów gospo
darczych, zahamowanie bezro
bocia. Jako swoiste kuriozum 
odbierają nieuchwalenie do tej 
pory budżetu państwa na bieżący 
rok. 

Przewijało się jeszcze jedno 
znamienne pytanie: kiedy zosta
nie utworzony org~n kontrolny 
nad samorządami? Swiadczy ono 
o braku zaufania do samorzą

dów, o niedowierzaniu władzy na 
dole, której nikt nie narzuca. 
nikt nie kontroluje, nie rozlicza, 

Zaszczytne mteJSCa pośrodku 
stołu zajęli: z jednej strony pre
zydent Herzog w towarzystwie 
Danieli Brzezińskiej i prof. Janu
sza Ziółkowskiego, po przeciw
nej Aura Herzog obok Jerzego 
Brzezińskiego i Nisana Limora. 
W trakcie śniadania żona pre
zydenta Herzoga rozmawiała z 
wojewodą o polityce, administro
waniu, działaniu samorządów. za
chwycała się wystrojem sali. Pre
zydenta interesowała przeszłość 
Łomży: ilu przed wojną mie
szkało tu Żydów, ilu ich zginęło, 
aktualna sytuacja województwa. 

Pod koniec śniadania w wygło
szonym toaście wojewoda Jerzy 
Brzeziński życzył „Aby wspo
mnienia z pobytu Szanownego 
Pana Prezydenta w rodzinnym 
mieście Ojca i Dziadka - tiwały 
wiecznie" i wręczył witraż z 
herbem miasta, wykonany w 
pracowni Mieczysława Mazura. 
Wszyscy goście otrzymali al
bumy, zawierające zdjęcia (wyko
nane błyskawicznie przez fomę 
„G abs-Foto-Express") przepla
tane reprodukcjami przedwojen
nej Łomży. Ten drobiazg szcze
gólnie się spodobał. Dyrektor 
„Poloneza" przekazał natomiast 
córce prezydenta, Ronicie, upo
minek od personelu: parę Jcur
piowskich lalek. W ogóle hotel 
„Polonez" został bardzo wysoko 
oceniony przez protokół dyplo
matyczny. 

Zwracał uwagę fakt, że więk
szość dziennikarzy izraelskich 
swobodnie mówiła po polslcu. 

Serdeczne i ciepłe przyjęcie w 
Łomży tak bardzo podobało się 
gościom, że Prezydent Herzog 
zaprosił łomżyńskich gospodarzy 
na bankiet w Pałacu P1yma
sowskim w Warszawie, na którym 
bawili ro.in. Tadeusz Mazowiecki, 
Jan Krzysztof Bielecki, Lech Wa
łęsa, Jan Olszewski. 

JOMTNA GOSPODARCZYK 
MARIA TOCKA 
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W Stawiskach potrafią li

czyć. Z prostej arytme
tyki wynika, że wspólne 

działanie miasta i wsi nie 
może się udać. 

Miasto Stawiski liczy 2500 
mieszkańców; w radzie gmin
nej reprezentuje ich 7 rad
nych. Gminę zamieszkuje ok. 
4400 osób, które mają 13 
przedstawicieli w samorzą
dzie. Większość wiejska prze
głosowuje decyzje bez obecno
ści „miasta". 

W Urzędzie Gminnym za
rejestrowano ponad 700 sa
mochodów; w zeszłym roku 
przybyło 200 nowych, głów
nie zagranicznych marek. 
Radni wiejscy zdecydowali się 
zmniejszyć o połowę podatek 
drogowy. Strata w tegorocz
nym budżecie: 150 mln zł. 

Ponad 400 mieszkańców za
rabia na saksach: zbiór po
marańczy w Grecji, budow·· 
lanka i sprzątanie w Belgii, to 
najczęstsze sposoby zdobywa
nia pieniędzy. Radni wiejscy 
przegłosowali całkowite zwol
nienie od podatku za nieru-. 
chomości. Strata w budżecie: 
ok. 250 mln. 

Trzy czwarte ziemi w gmi
nie, to piąta i szósta klasa 
gruntów, ustawowo zwolnio
nych z podatku. W tym roku 
planuje się ponad 9 mln zł 
dochodów z rolnictwa. 

Wyliczenia są proste. Aby 
utrzymać gminę, należy wy
dać przynajmniej 4900 mln 
zł. Skąd je wziąć? Wieś li
czy na pomoc państwa. Radni 
miejscy na lokalne podatki. 
Kłótnia o budżet podzieliła 
radę. 

P 
ierwsi nie wytrzymali radni 
miejscy. 7 maja opuścili po
siedzenie rady, w trakcie 

długiej dyskusji nad ulgami w po-
datku drogowym. Tego samego 
dnia wystąpili do l?rzewodniczą
cego rady gminnej z żądaniem 
zorganizowania referendum na 
temat kształtu Finy. Jednocze
śnie ,,zawiesili' swój udział w 
pracach Zarządu i Rady. 

- Nie mieliśmy warunków i 
możliwości pracy. Niemal każda 
nasza propozycja była przegłoso
wywana na niekorzyśc - mówi 
Jerzy Rybicki, dyrektor szkoły 
podstawowej, burmistrz Stawisk 
od połowy 1990 roku do połowy 
1991. - Samorząd musi dbać o 
interesy całej gminy, a nie od
rębnych grup. Nasze kłótnie i 
sprzeczki nie dawały nadziei na 
pogodzenie, dlatego zdecydowa
liśmy się na taki krok. 

Sprawa pod'Ziału gminy wraca 
co pewien czas. Wkrótce po wy
borach samorządowych w 1990 
roku, radni wiejscy zapropono
wali reorganizagę. Głosowało 35 
sołectw; 21 było za rozdzieleniem 
się od miasta~ Wówczas sprawa 
utknęła w samorządzie. Rok póź
niej przeprowadzono konsulta
cje. Z wyliczeń Urzędu Gmin
nego wynika, że 85,5 proc. mie
szkańców zaakceptowało podział. 
W niektórych wsiach 99 proc. 
głosujących chciało się oderwać 
od Stawisk. W samym mieście 
zainteresowanie referendum było 
nikłe. Swój głos oddało 51 osób 
(37 było za). Mimo poparcia wo-

·~ KONTAłOV 

jewódzkiego Sejmiku Samorzą
dowego, Urząd Rady Ministrów 
nie zgodził się na tę zmianę. 

Spór miasta ze wsią zaczął 
się od błahej sprawy. świeżo 
wybrani radąi uznali, że stara 
tablica z napisem „Urząd Mia
sta i Gminy" nie oddaje po
prawnie rzeczywistości. Najpierw 
wydano pieniądze na tablice wy
konane zgodnie z zaleceniami 
centralnymi, później na budynku 
zawisła, zdaniem wiejskich rad
nych, prawidłowa: „Urząd Gminy 
i Miasta". Przestawienie szyku 
wyrazów świadczyło o rosnącym 
poczuciu siły radnych wiejskich. 

- Z czasem coraz trudniej 
mogliśmy się porozumieć. Sto
sunek głosów jest niekorzystny 
dla nas. Właściwie rady mogły 
odbywać się hez nas - mówi 

Przy omawianiu każdego wy
datku z kasy gminnej padają 
pytania: „Kto ma z tego korzyść? 
Czyim kosztem? Miasta czy wsi?. 
60 milionów na remont chodni
ków w mieście - to fanaberie'', 
twierdzą radni wiejscy. 

- Rolnik musi sam posprzątać 
koło swojego domu. Nikt mu za 
darmo chodników nie kładzie - · 
ar~mentuje Kazimierz Karwow
ski, przewodniczący Rady Gmin
nej. - Czy była wieś, która wy
stąpiła o dotację na uporządko
wanie ulic? Nie rozumiem, po co 
mieliby to robić? 

W budżecie na 1992 rok prze
znaczono ponad 300 mln zł na re
monty drog. Tylko jeden odcinek 
wiedzie ze Stawisk do sąsiedniej 
wsi. A i tak są niesnaski. 

- Dajemy n:\ dro!!~' tvlko tam. 

Nokaut 
KAROLINA TOMCZYK 

Józef Domitrz, radny ze Stawisk. 
- Dawniej w pięcioosobowym 
Zarządzie było nas dwóch z mia
sta, teraz zostałem sam. Mam 
kłopoty z przeforsowaniem jakie
gokolwiek pomysłu. Trzykro.tnie 
proponowałem zrezygnowame z 
diet radnych. Wniosek nie został 
zaakceptowany. 

Główną przyczyną sporów są 
pieniądze, a właściwie ich brak. 
W gminie. prowadzonych jest 
kilka inwestycji. Najpoważniej
sza, to bu~owa oczyszczalni ście
ków w mieście. 

- To było nasze główne za
danie - mówi Jerzy Rybicki. -
Kiedy byłem burmistrzem udało 
się nam znaleźć tani projekt 
oczyszczalni. W tym roku, je
śli będziemy mieć wystarczającą 
ilość pieniędzy, budowa będzie 
zakończona. 

Radni miejscy twierdzą, że 
oczyszczalnia może przynieść zy
ski nie· tylko miastu. Być może 
zachęci przedsiębiorców do in
westowania w Stawiskach. Bu
dowę w 40 proc. finansuje 
Wydział Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego, resztę 
muszą zebrać wśród mieszkań
ców. Płaci samorząd, Spółdziel
nia Usług Rolniczych, Spółdziel
nia Mieszkaniowa, oświata. W 
tegorocznym projekcie budżetu 
na dokończenie tej inwestycji 
przeznaczono 436 mln. Radni 
wiejscy zdecydowali się obniżyć 
dotację o 36 mln. 

- Jak mamy prosić Urząd Wo
jewódzki o dofinansowanie, jeśli 
sami rezygnujemy z dopłacania. 
Wstydzę się pokazać w Łomży -
skarży się Józef Domitrz. - Jed
nocześnie w gminie budują się 
dwa budynki wielofunkcyjne, na 
które nie szczędzimy pieniędzy. 

gdzie łudzie wyjdą popracować -
mówi przewodniczący. - Tak więc 
wieś płaci podwójnie: podatkiem 
drogowym i pracą fizyczną. A w 
mieście, kto pracuje na drogach? 

O 
wiele mniej emocji wzbu
dził podział pieniędzy na 
kulturę. Na zakup nowych 

książek biblioteka będzie mogła 
wydać 19 mln w ciągu roku. 
Radni wiejscy obcięli wcześniej
szą propozycję o 6 mln. 

Na sesji padały głosy, że z 
kultury, czyli GOK-u i kina, 
korzystają tylko mieszkańcy Sta
wisk. A ponieważ kultura ma 
być „dochodowa, nie ma sensu 
dokładać do tak niepewnego in
teresu". Grupa wiejska wyka
zała jednak niekonsekwencję w . 
swoich zapatrywaniach. Okazało 
się, że sprawy kultury obcho
dzą ich, jeśli decydują się kwe
stie persolnalne. 16 lrnietnia 
odbył się konkurs na dyrek
tora Ośrodka Kultury (skupia
jącego GOK, bibliotekę i kino). 
Do konkursu ' stawili się: bez· 
robotny nauczyciel po Liceum 
Plastycznym, bezrobotny nauczy
ciel zajęć praktyczno-technicz
nych i absolwentka ogólniaka. 
Regulamin oraz skład konkursu 
zatwierdził Zarząd. Potwierdzają 
to: burmistrz Jan Bielawski i 
radni miejscy. Kazimierz Kar
wowski uważa, że Zarząd nie 
znał składu komisji. . 

Konkurs wygrał Antoni Ze
łazko, absolwent Liceum Pla
stycznego, ktory osiadł w Stawi· 
skach cztery lata temu. Drugi 
z kandydatów, jak wieść nie
sie znajomy burmistrza, dostał 
tylko jeden z pięciu głosów. Zwy
cięzca szykował się do pracy 1 
maja. Dopiero 12 maja otrzymał 
zaproszenie na rozmowę wery-

fikacyjną Pl"le 
Zarząd Rad Prowadz y. 

- Dlaczego ni 
raz sprawdzan a~ b 
konkurs _ d y, Jeśli 
· enerwu· 
Zelazko. _ Do ły Je 
ki . sz n1 
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me wszelkich decyz'i 
nych . do czasu ro~st 
konfhktu. 
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z~ Jes i Zarządowi ni 
się koncepcja prze 
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konkursu i ogłosić no 

Konflikt w Stawis 
na. ~zajemnych uprz 
W1es ma za złe że . . . ' zyJe się „lekko p . " . ' tamo ; nuasto że na . . ' mozna się wyżywić. 

W zeszłym roku n 
wsi nie płacili podatku 
chomości. Płaciło jed 

- Chcieliśmy zrobi 
w tym roku - mówi 
- Rolnik i tak jest 
podatkami: składka e1 
podatek gruntowy. Dl 
jeszcze płacić za swój 
wię to jako reprezent 
wyborców, bo prywat 
inne zdanie. 

P 
roponowaliś 
chociaż pła 
tys. rocznie. 

nie zgodzili - mówi 
mitrz. - Wieś zwalnia s' 
stkiego. Nadał ludzie s 
czajeni do brania, 
dawania. 

W kwietniu zatwier 
kość podatku drogowe 
stępnej sesji członkowi 
ności" rolniczej zażąda! 
dzenia ulg. 

- Przedstawiciele w 
się ob~ć podatek 
uszczuplając nasz b~ 
lejne 150 mln zł. Mi 
ma na nic pieniędzy 
radny Józef Piona. - ź1 
zał się niekonsekwent 
przeczył swoim postan, 
Jak można budowa 
kiedy zachowanie rad 
trudne do przewidzeni 
kowy probie~, to. o~da 
dzy tym, ktorzy JUZ za 
datek. 

- Dla płatnika. d 
stało bo nie musi 
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taka decyzja me .Jest 
bo są pustki w kasie - ~ 
przewodniczą~ Karwo 
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cyzję siedmiu . radnyc 
do czasu rozw1ązan~a 
chcą pra~-:vaćj~dyp~e 
nej KomlSJI ~teJskteJ, 
głosu w Radzie .. 

Jan Bielawski, but1ll 
sta, nie ma nic .do po 
bo „spór toczy się we . 
i nie jest .sp:awą b:t 

_ To me Jest ko 
drażnienia - pod.sumN 
mierz Kaiwowskt. - „ 
zdążamy do demo!<t'acJ 
większość decyduJ~·dzi 
wsi już się wypowie ówi 
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dzielamy się od !111~~~ 
uważałem Sta~ski 
wieś naszej gminy. 
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~pamięb1 

jedynie, ż 
· stulecia, 
stamtąd c 
mżYńskiej ~ 
' .Niestety 

dałby Par 
e wszystk 
z jakim 
pomogą 

'ci, która 
~ to miejsc 
'cy miasta · 
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z 
prezydentem Izraela 

CHAIMEM 
HERZOGIEM 

rozmawia 
Joanna 

Gospodarczyk 

iachowały się w Pańskiej rodzinie wspomnienia z 

Li)' pamięta Pan te opowieści? 
jedynie, że mój pradziadek był rabinem w Łomży. 

· stulecia, w 1896 roku opuścili miasto i pojechali 
stamtąd do Francji. Przysłuchiwałem się historiom 
· ńskiej społeczności żydowskiej, ale nie pamiętam 

. Niestety, byłem zbyt mały, by je zapamiętać. 

·mi uczuciami odwiedza Pan miasto swoich przod-

m bardzo poruszony tą wizytą. Nie przypuszczałem, 

mógł odwiedzić Łomżę w tej roli. Sądzę również, że 
owie nie podejrzewali, że ich potomek przybędzie 

ny jako prezydent niepodległego i suwerennego 

~rael. 
dałby Pan przekazać mieszkańcom Łomży? 
e wszystkim chciałbym podziękować za wspaniałe 
z jakim się tu spotkałem. Mam nadzieję, że 

~ pomogą zachować pamięć o wielkiej żydowskiej 

'ci, która już tu nie istnieje. Te dwa cmentarze 

1 to miejsca, które łączą nas z przeszłością. Liczę, że 

q miasta będą opiekowali się tymi śladami. Zrobią 

zalom 

5 , 

sentymentalnym pejzażu 
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Logopedzi, zatrudnieni w po
radniach wychowawczo-zawodowych 
Łomżyńskiego, każdego roku leczą 

od 700 do 900 dzieci. Do najczę

stszych problemów logopedycznych 
należy seplenienie, trudności w wy
mowie „r", bezdźwięczność, opóź
niony rozwój mowy jąkanie. Łatwo 
to zauważyć. Niestety, nie należy do 
rzadkości fakt, że dopiero niepowo
dzenia w nauce skłaniają rodziców 
do wizyty u specjaJisty. Wielu z 

· nich nie uświadamiając sobie oczy
wistej prawdy, że bagatelizowanie 
wad wymowy dziecka powoduje ich 
utrwalenie, sprowadza problem do 
krótkiego: „Wyrośnie". Niestety, nie 
wyrośnie. 

Na prawidłową wymowę wpływają 
przede wszystkim warunki środowi

skowe (właściwy kontakt emocjo
nalny z matką) oraz prawidłowa 

budowa narządów mowy i słuchu. 
Jeżeli do piątego roku życia dziecko 
nie wymawia „sz", „ż", „cz", dż", 

„r", nie musi to oznaczać patolo
gii, lecz zwykle opóźnienie rozwoju 
mowy. Jeśli natomiast dziecko w 
ogóle wymawia niewłaściwie, wtedy 
bez względu na jego wiek, należy 

bezzwłocznie poradzić się specjalisty. 
Nie wiadomo, ile dzieci wymaga 

takiej pomocy. Bywa, że to nie 
rodzice szukają jej dla swojego 
dziecka; to lekarze szkolni, nauczy
ciele, pracownicy ośrodków pomocy 
społecznej, poradni wychowawczo
-zawodowych (np. przeprowadzając 

wstępne badania przedszkolaków), 
którzy rodzicom właśnie sygnalizują 
ten problem. 

Logopedzi są zgodni, że 80 proc. 
powodzenia w leczeniu wad wymowy, 
to dobra współpraca z matką. Na 
ćwiczenia dziecko przychodzi zwykle 
tylko raz w tygodniu; pracować z nim 
trzeba niemal bez przerwy. 

Kolejki do logopedów są długie. 
W poradniach wychowawczo-zawo
dowych Łomżyńskiego pracuje ich 
zaledwie .12, w szkołach tylko 6. 
W całym województwie nie ma ani 
jednego foniatry. 1}'m bardziej więc 
ważna staje się profilaktyka. Od naj
wcześniejszego okresu życia trzeba z 
dzieckiem rozmawiać jak najwięcej, 

mówić wyraźnie i powoli, nie używać 
zdrobnień i spieszczeń, czytać litera
turę dziecięcą, zachęcać do ekspresji, 
dbać o rozwój manualny, który bar
dzo ściśle łączy się z rozwojem mowy. 
1tzeba też pamiętać o mówieniu po
prawną polszczyzną; dziecko uczy się 
przez naśladowanie. (gab) 

Logopedzi pracują w poradniach 
wychowawczo-zawodowych: 

• CIECHANOWIEC, ul. Ko· 
ściel11a (przy internacie LO), 
tel. 154 

• GONIĄDZ, ul. Szpitalna 3, 
tel. 10 

• GRAJEWO, ul. Szkolna 12 (bu· 
dynek SP 1), tel. 35-87 

• KOLNO, ul. Wojska Polskiego 
18, teł. 21-81 

• ŁOMŻA, ul. Sadowa 2, tel 24-
• 13; ul. Niemcewicza 12, tel. 169-171 

•WYSOKIE MAZOWIECKIE, 
ul. Ludowa 15, tel. 25-52 

• ZAMBRÓW, ul. Białostocka 17, 
tel. 21-78 

~KONTAKlV 
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I FATALNY FINAL 

Łomżyńskie Towarzystwo Spo
rtowe rozpada się. Od wrze
śnia kilkuset uczniów, trenują
cych lekkoatletykę, zapasy, szer
mierkę, siatkówkę i taekwondo 
przestanie uprawiać sport. 

Winna upadkowi jest, zdaniem 
działaczy i trenerów, nie tylko zła 
kondycja finansowa państwa, ale 
i błędna polityka Wydziału Spraw 
Społecznych Urzędu Wojewódz
kiego w Łomży. 

Łomżyńskie Towarzystwo Spo
rtowe przejęło pięć sekcji spo
rtowych wiosną ubiegłego roku. 
Był to pomysł trenerów, któremu 
przyklasnęła Helena Wińska, dy
rektor Wydziału Spraw Społecz
nych. Przekonywała sportowców, 
że po likwidacji odrębnych klu
bów i stworzeniu jednej struk
tury, znajdą się pieniądze na 
prowadzenie treningów i obozy 
szkoleniowe. 

Niestety, już we wrze~niu mi
nister Michał Bidas poinformo
wał o zaprzestaniu finansowania 
kultury fizycznej. Dyrektor Wiń
ska namawiała do przeczekania 
trudności. Uspokajała, że pie
niądze na płace trenerów są 

pewne. 
Pod koniec roku ŁTS zwolnił 

trzech pracowników administra
cji i czterech trenerów. Dyr. 
Wińska obiecała, że Wydział bę
dzie „celowo" finansował obozy 
szkoleniowe, imprezy i treningi. 
ŁTS miało otrzymać 25 mln 
kwartalnie. 

Przedsiębiorczy człowiek 

Po usłyszeniu niepokojących 

wiadomości o obcięciu budżetu 
działacze sportowi wysłali pismo 
do wojewody łomży·ńskiego, w 
którym zwrócili uwagę na zaska
kujące poczynania pani dyrektor. 
Przypomnieli, że od listopada 
nie wypłacono pensji trenerom. 
Wkrótce przeprowadzona została 
kontrola w Wydziale Spraw Spo
łecznych, a kilka dni później 
dyr. Wińska przysłała w rewanżu 
swoich pracowników do ŁTS-u. 
Wnioski kontrolujących dotarły 
do Zarządu Towarzystwa dwa 
miesiące później . 

Od jesieni trenerzy pracują 

społecznie. ŁTS nie dostał obie
canych pieniędzy. 

- Mogę prowadzić prywatną 
szkołę taekwondo, ale nie stać 
mnie na prowadzenie wyczynow
ców - mówi Jerzy Miller, trener 
taekwondo. 
· Szkoleni przez niego spo
rtowcy zdobyli w grudniu 1991 
roku Mistrzostwo Polski j\mio
rów. Zawody odbyły się w Łomży. 
Teraz grupa wyróżniających się 
chłopców ma niewielkie szanse 
na dalszy rozwój. 

Jerzy Miller, żeby mieć na 
życie, założył p1ywatną szkołę 
taekwondo. Prowadzi też sek
cje pływania i akrobatyki. Chce 
zdobywać pieniądze, organizu
jąc widowiska walk Wschodu. 
Jednak prawdopodobnie będzie . 
musiał zrezygnować z opieki nad 
wyczynowcami. 

- N~ Zachodzie na 
zawodnika pracuje kilk 
karze, masazy· ści d' a 

' •ete 
czynowy sport jest k 
Tego faktu nie Pot fio . , ra 
zroz?m1e~. Dyrektor Wi 
rzuciła mt, że wzboga .1 t . Cle 
Prywłba neJ szkole. A nib 
~ia YI? u_trzymać rodzin 
nikt mt nie płaci? Dzi 
~~ole , chłopcy z ŁTS~ 
cwic~c moim sprzętem 
go .me było, już dawn 
kamee. 

Ostatnie spotkanie 1 
i działaczy ŁTS-u z d 
s~ą zak?ńczyło się fia/ 
ciągu kilkunastominuto 
mo~ ?owiedzieli się, że 
wynikow, a niektórzy z n 
wadzą tylko prywatne 
Sportowcy wyszli zbulwe 
Ich z~~niem mają się 
chwahc. Przez rok dzia 
Towarzystwie każda se 
na swoim koncie suk 
dzi lekkoatleci zdobyli u 
w mistrzostwach makr 
mazursko-warszawskiego 
gorii młodzików. Ich ró 
trenujący szermierkę, I 
szpadzie w tym samym 
Nieźle spisują się zapaśn 
mujący miejsca w pierws 
siątce. Wychowanka sek 
kówki powołana została 
Polski juniorek młodszy 
wodnik biegający na 400 
zdobył tytuł mistrza Pol 
kwondziści są mistrzami 

Członkowie ŁTS-u 
wali o postawieniu Tow 
w stan likwidacji. 

Dyrektor Helena 
odmówiła skomentowani 
ŁTS-u. 

sprzedawał na łomżyńskim targu 
kapslowaną śmietanę w butel
kach. Produkty przywoził z mle
czarni w Zambrowie i Ostrołęce. 
Towar ustawiał na małej przy
czepie samochodowej. Obok stały 
gospodynie wiejskie i przelewały 
śmietanę z wiader i słoików. 
Kontrola sanepidu wlepiła man
dat handlarzowi z samochodem, 
kobiety zostawiła zaś w spo
koju. 

.BIZNESMEN NA ZASIL 

- Zapłaciłem mandat, a ostat
nio pół miliona· grzywny - mówi 
Marian Drozdowski. - Zabra
niają mi sprzedawać śmietanę, 
pochodzącą prosto z mleczarni. 
Usłyszałem w Sanepidzie, że gdy
bym tę śmietanę przelał w domu 
do wiadra, nikt by nmie nie 
zaczepił. To jest obłęd! 

Przepisy prawne są przeciwko 
handlarowi. Zarządzenie mini-

stra rynku wewnętrznego (z maja 
1990 roku) w sprawie „wymagad 
w handlu obwoźnym artykułami 
spożywczymi i użytkami", zabra
niają sprzedaży tłuszczów roślin

nych i zwierzęcych, przetworów 
mięsnych (z wyjątkiem konserw) 
i dziczyzny. Prawo zostawia jed
nak furtkę: rolnik może sprzeda
wać własne produkty. 

- Klient sam ryzykuje, kupu
jąc u wiejskich kobiet. Sanepid 
zobowiązany jest do przestrze
gania prawa i przeprowadza
nia kontroli - mówi Aleksan
der Syczewski, kierownik Działu 
Higieny Żywności, Żywienia i · 
Przedmiotów Użytkowych Woje-

I PRZYSPIESZE)llE w WYSOKIEM 

Jubileusz 500-Jecia powstania 
miasta Wysokie Mazowieckie ob
chodzi od początku roku. Głów
nym punktem obchodów miało być 
oddanie dworca PKS. Ukończenie 
tej inwestycji planowano na wrze
sień. Decyzją Rady Miejskiej termin 
otwarcia dworca został przyśpieszony 

o trey iniesiące (czerwiec). 
- O przyspieszeniu zadecydowały 

przede wszystkim względy ekono
miczne - mówi Henryk Faszczewski, 
sekretarz miasta. - Oddanie dworca 
we wrześniu od razu nara:i.ałoby nas 
na straty. 

Rajcowie miasta skalkulowali, iż 

wódzkiej Stacji Sanitarn 
miologicznej w Łomży. 
stety, osoba sprledają 
tanę, wyprodukowaną P 
czarnię, łamie przepisy .. 
głym roku przeprowadzi 
województwie ponad 3 
troli, ukaraliśmy manda 
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przestrzegają przep1sow. 
roku już cztery sprawy 
do kolegiów. Jest jedna~ 
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budynku. Prace wykonkł 
porządkowe trwają. Za 8 
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~·a ja ci4gle mówiłam 
mnie powstrzymywało 
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ę, by mnie do tego na

Zg?dziłam się. Poszliśmy 
Minęło parę dni. Wrócił 
~opchnął mnie na kuch
eklam z dzieckiem do 
~raz za mną przybiegł. 
~~gać na kolanach; przy
~1e.cywał. Mama powie
~al inu szansę. Bctdziesz 
stc sumienie. Jeżeli sict 

nie zmieni, przegoń go. Pomogę 
ci wychować Maćka". To mi do
dało sił. Zgodziłam się na tę 

probę. O ślubie, oczywiście, nie 
było już mowy. 

Znowu ciąża. Znowu posy
pały się na mnie razy. Swiat 
mi się skończył. Mama powie
działa: „Dość! Idziemy na mili
cję!". Znowu odegrał tę scenę na 
klęczkach. Znów przyrzekał, że 

się zmieni. Uwierzyłam! Nie po
trafię wytłumaczyć swojej reakcji. 
Wydawało mi się, że stał 

się cud. Grzesiek poszedł do 
pracy. I nagłe spadła na mnie 
ta wiadomość: zgwałcił 15-letnią 

dziewczynę. Co prawda dzisiaj ta 
panna zwyczajnie się tłucze, ale 
zrobił to! 

Jakoś z tego wyszedł. Coraz 
częściej zaglądałam do kieliszka, 
bo coraz częściej była ku temu 
okazja. 

Grzesiek rzucił pracę. Ale do
wiedziałam się o tym nie od 
niego. Wstawał rano, wychodził, 
wracał na obiad. I nagle jego ko
lega powiedział mi, że Grzesiek 
idzie prosto do swojej matki, żeby 
dalej sobie pospać. Udawałam, że 

o niczy~ nie wiem. Zapytałam 
o wypłatę, a on: „Dostaniesz 
trzeciego". Fakt. Przyniósł, ale 
trzeciego właśnie jego matka do
stawała ren tę. Gdy wszystko się 

wydało, zupełnie się tym nie 
przejął. Dalej żył jak chciał. 

U rodziłam Pawełka. Znów za
pewniał mnie o swojej miłości i 
poprawie. A ja znów uwierzyłam! 

Na swoje imieniny zaprosił 

kolegę z żoną. Okradł ją ze wszy
stkich pieniędzy. Ja byłam już 
na „kuroniówce". Połamałam na 
nim miskę! Nareszcie się odważy

łam! Mama pokazała mu drzwi. 
Ale nie dawał mi spokoju. Na
chodził. Robił awantury. Milicja 
znała już nasz adres na pamięć. 
Wysyłał kolegów, żeby namówili 
mnie do powrotu. Ale sama po
wiedziałam: „Dość!". Tylko mój 

ojciec wyczekiwał go z utęsk
nieniem. Nic dziwnego. Grze
siek przychodził do niego z bu
telką. 

Coraz więcej było we mnie 
żalu i nienawiści. Połamał wózki 
dzieci, sprzedał mój złoty pier
ścionek, który dostałam od 
mamy, ukradł mi nową kurtkę. 
Ciągle docierało do mnie, że albo 
gra w karty na pieniądze, albo 
obrobił „klienta" i tak w kółko. 
'fylko mamie zawdzięczam, że 

nie uciekłam wtedy w alkohol. 
Mimo wszystko ciągle wierzy

łam, że się zmieni, że jestem mu 
w tym potrzebna. I znowu ciąża. 
I nagle przyszła po niego policja. 
A potem był wyrok: sześć lat 
za napad rabunkowy, kradzież z 
włamaniem i uchylanie się od 
płacenia alimentów. Czy było mi 
go żal? To była ta kropla, ktora 
zadecydowała o wszystkim: nie 
chcę być z nim; chcę być wolna. 

Posypały się listy z zakładu 

karnego. Znowu zapewnienia o 
uczuciu do mnie i mocne posta
nowienie poprawy. Rozpaliłam 
nimi w piecu. Wszystkie niemal 
identyczne jak ten, który dosta
łam w marcu: „Widzisz jest tak 
gdy człowiek traci grunt pod no
gami, robi wówczas wiele despe
rackich błędów. Przyznaję teraz 
szczerze że zabrakło mi dojża
łego spojżenia na zaistniałą sytu
ację. No pomyśl : byłem z tobą i 
dziećmi razem i byłbym zapewne 
do tej pory, gdybyśmy doszli 
do porozumienia podczas naszej 
kłutni. yvystarczyło trochę dobrej 
woli ze strony nas obojga, a nie 
było takich następstw jakie obe
cnie są. Niejest istotną sprawą 

co dalej zemną będzie istotną 
sprawą, a dla mnie najważniejszą 
są nasze dzieci. To jednak tak 
czy tak nas łączy jak myślisz co? 
Bardzo Cie proszę napisz bez 
owiajania w bawełnę co dalej? 
Czy zamierzasz coś uczynić w 
stosunku do mej osoby? Zależy 

Lyst 
mil sny 
wielce 

to tylko od towjej dobrej woli 
i wyrozumiałości. Dni dłużą się 
bezlitośnie". 

Siedzi już osiem miesięcy. A 
ja milczę. Nie odpisałam ani na 
jeden list, nie byłam na widzeniu. 

Dwa miesiące temu urodziłam 
Kubusia. Nie zawiadomiłam go 
o tym. Dopiero niedawno przy
jechał na przepustkę z zakładu 
karnego kumpel Grześka. Poda
łam przez niego zdjęcie dziecka. 
Nic więcej. 

Zaczyna mnie straszyć. To 
ostatni list: „Wysłałem do Ciebie 
już prawie miesiąc temu list i 
jak do tąd niemam na niego 
żadnej odpowiedzi. Co tam u 
Ciebie się dzieje dlaczego nic 
nie piszesz o sobie, dzieciach, 
a może masz jakiegoś frajera i 
przez to zapominasz o wszyst
kim co się w okół Ciebie dzieje. 
Co chodzi o mnie to może nie 
szybko wyjdę na przepustkę, ale 
w tym roku napewno i niechciał
bym usłyszeć, że z kimś żyjesz 
nie mówiąc już o zastaniu Ciebie 
z kimś, to obiecóję Ci, że Ty i ten 
frajeżyna co będzie z Tobą poje
dziecie tam z kąt niema powrotu. 
To są narazie moje podejrzenia 
do Ciebie które sama mi dajesz 
do zrozumienia przez milczenie 
i niechciałbym żeby tak było w 
żeczywistośei ale gdy już do tego 
dojdzie to mówi się trudno mi 
jest wszystko jedno jak odsiedzę 
6 lat to i dam radę odsiedzieć 
20 ale nikt ze mnie nie będzie 
robił durnia myślę, że dość jasno 
się wyrażam i mnie zrozumiesz a 
teraz czekam na łyst od Ciebie. 
Jeżeli go niebędzie to będę uwa
żał, że ze mną się zgadzasz. Ja 
nadal Ciebie kocham". 

N ie boję się. Nigdy nie zdecy
duję się na małżeństwo ani 
z nim, ani z kimkoł\tiek 

innym. Do trzech razy sztuka. 
Czy go jeszcze kocham? 

7 
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• 
Najgorszą nawierzchnię ma 

w Grajewie ul. Nowickiego, 
prowadząca do Urzędu Re
jonowego, Urzędu Miejskiego 
i Komendy Rejonowej Poli
cji. Chodzi nią też codziennie 
wielu ludzi, od których coś 
w mieście zależy. Co prawda 
od dawna ktoś ją remontuje, 
ale końca nie widać. Ludzie 
się dziwią, bo burmistrz Gra
jewa jest z wykształcenia dro
gowcem. A przecież wiadomo: 
szewc bez butów, krawiec bez 
spodni, a drogowiec ścieżką. 

*** 
Człowiek z forsą w Ciecha-

nowcu postanowił zbudować 
stację paliw nad samą rzeką 
Rolką. Perswazyjne protesty 
człowieka z forsą nie ruszają. 
Wręcz przeciwnie: ludzie od
noszą wrażenie, że ma ochotę 
pokazać, kto tu ważny. Nie 
natura, lecz przechera zrobi 
nam Rockefellera? 

*** 
Lekarz wynajmujący po-

mieszczenie w budynku Przy
chodni Specjalistycznych w 
Łomży otrzymuje umowę, 
zgodnie z którą może ko
rzystać z powierzchni, wody, 
energii elektrycznej oraz ... 
krzesła. Eksperci Komitetu 
Helsińskiego zwracają uwagę, 
że w spisie wyraźnie brakuje 
klamki: jeżeli komuś gwaran
tuje się siedzenie, należy mu 
dać szansę wyjścia. 

*** 
Rada Miejska Rajgrodu 

uchwaliła , że w okresie se
zonu turyści (przyjezdni) bu
lić będą taksę turystyczną 

za pobyt nad czystymi jezio
rami. Z opłat rajcowie zwol
nili członków ZBoWiD, czyli 
organizacji z gruntu niesh1-
sznej, w dodatku od dawna 
nie istniejącej. Klimat jak 
klimat, reguluje się sam. At· 
mosfera w Rajgrodzie jednak 
jakby ciut przytęchla. 

* * * 
Większość dróg w gminie 

Grajewo jest w opłakanym 
stanie, a na remonty brak 
pieniędzy. Z tego względu (?) 
radni uchwalili obniżenie po· 
datku drogowego o połowę. 
Starczy wreszcie tylko na „po
łówkę", więc stan dróg będzie 
można opłakiwać na trzeźwo. 

~KONTAKlV 

Podchody 
- Dość tych rządów! - krzyk

nęła Krystyna Pogorzelska. W 
momencie, kiedy usiłował otwo
fZ'f Ć kluczem swój gabinet chwy
ciła wójta z tyłu. Natychmiast 
pospieszyli inni. 

- To łobuz! Po papiery przy
szedł! Czego tu jeszcze szuka! 
Dość kanciarstwa! Koniec z oszu
stwem! Precz z nim! - rozległy 
się krzyki. Tłum wypchnął z se
kretariatu wójta oraz radnych 
Liszewskiego i Sasinowskiego. 
Wszyscy wybiegli na korytarz. 
Za chwilę byli przy schodach. W 
tym czasie do góry szła Janina 
Kossakowska. Radny Liszewski 
chwycił ją za ramię i ciągnął za 
sobą. Zaatakowana zaczęła się 
szamotać: „Ty· gówniarzu! czemu 
mnie szarpiesz", krzyczała. „Przy
wal jej!", podpowiedział wójt. W 
chwilę później Kossakowska szu
kała okularów i miała podrapany 
nos. 

- Uderzył moją matkę! - wrza
snął Jerzy Kossalmwski. - Do
padnę łobuza! 

· Radny uciekł pierwszy. Za nim 
wójt. Dopadli służbowego polo
neza i wśród pogróżek i krzyków 
ponad SO-osobowej grupy łudzi 
odjechali spod Urzędu Gminy w 
Rutkach. 

O was bez was 
To było trzeciego dnia okupa

cji budynku Urzędu Gminy przez 
grupę mieszkańców Rutek. Przy
-;lowiowym dolaniem oliwy do 

ognia była podjęta przez Radę 
uchwała nr 78 z 26 marca, w 
sprawie zamiany działek. 

Rutki od lat cierpią na brak 
oczyszczalni ścieków. Wydawało 
się, że wójt znalazł rozwiązanie. 

Zaproponował Radzie za
mianę 40-arowego podmokłego 
gruntu . swojej matki, Stanisławy 
Bartlinskiej, na dwie działki bu
dowlane; na jednej z nich stoi 
stary budynek poczty. Obie po
łożone przy ulicy Młynarskiej, 
czyli w centrum Rutek. Pro
testujący uważają, iż łąka, na 
której miała być oczyszczalnia, 
warta jest 4 mln, natomiast po
sesja w centrum gminy ponad 
400 mln. Oczyszczalnia przyjmo
wałaby ścieki tylko ze szkoły, 
urzędu gminy, prywatnej ma
sarni, siedliska wójta i kilku 
gospodarzy. Nadal dwie trzecie 
wsi nie byłoby skanalizowane, w 
tym geesowska masarnia, rozlew
nia i piekarnia, które nieczystości 
„produkują" najwięcej. Ponadto 
wieś się rozbudowuje i rozwija. 
Ciągle powstają nowe sklepy, 
małe przedsiębiorstwa. 

O podjęciu niewątpliwie ko
rzystnej dla matki wójta uchwały 
mieszkańcy Rutek dowiedzieli się 
miesiąc później, kiedy to do sta
rej poczty podłączono wodę oraz 
kładziono asfalt na ulicy Młynar
skiej. Prawi.e natychmiast zorga
nizowali zebranie mieszkańców. 
Zaprosili na nie wójta. Zignoro
wani, o poczynaniach wójta i czę
ści radnych napisali do wojewody 
i wojewódzkiego Sejmiku Samo-
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W dwa dni później w roli me
diatorów do Rutek przyjechali: 
wojewoda Jerzy Brzeziński i prze
wodniczący Sejmiku Samorządo
wego Stanisław Jabłoński. Do
prowadzili do kompromisu: obie 
strony zgodziły się na zwołanie 
sesji 19 maja. Na sesję przybyła 
tylko szóstka radnych; piątka, 
która jest w grupie protestujących 
oraz Dariusz Modzelewski, wice
wojewoda Mieczysław Bagiński, 
dyrektor Wydziału Organizacyj
nego UW Antoni Malinowski 
oraz ok. 300 mieszkańców gminy. 
Zabrakło pozostałych radnych i 
wójta. 

„Przybycie ( ... ) byłoby tole
rowaniem czynienia bezprawia i 
nieuszanowania demokracj i na 
szczeblu lokalnym", napisali w 
dostarczonym piśmie. . 

Sesja nie mogła się odbyć. 
Przerodziła się w zebranie, na 
którym znów skarżono się na 
poczynania wójta i Rady. 

- Jeżeli Rada się nie opamięta, 
pozostaje nam jeszcze przepro
wadzenie referendum - zapowie
dział Aleksander Staniszewski. 

Pewne rozwiązanie zapropo
nował wicewojewoda Bagiński. 
W najbliższym czasie przyśle 
do Rutek zespół lustratorów z 
Urzędu Wojewódzkiego, który 
zbada działalność gospodarczą 
i celowość niektórych przedsię
wzięć i wydatków. Po lustracji 
odbyłaby się kolejna sesja. 

Okupacja ttwa. 
Józef Bartliński jest drugim 

wójtem Rutek w ciągu dwóch lat. 
Przed nim wójtem był Aleksan
der Staniszewski. Ze stanowiska 
usunęła go Rada. Na czele opozy
cji stał wówczas Bartłiński. Teraz 
stoi Staniszewski. 

Karuzela czeka ... 

1 
Była ciągle przy niej. w niepokoju pytała każdego lekarza „Co będzie 

. . t ?" z moją SIOS rą. . . . . .„ Zapewniali: Wszystko w porządku. Jest dobrze. Nic jej me grozi · 9 
Spokojna p~szła wieczorem do domu. Kiedy wróciła rano, usłyszała: 

„Nie żyje. Zmarła o wpół do ~wun?~tej". . 
- Gdybym wiedziała, co się dzieje„. Nie mogę sobie darować. Bo 

-przecież byłam przy niej do końca. 
- Uwierzyliśmy lekarzom - mówi rodzina. 

2 
Janina Zabielska samotnie wychowywała córkę, była krawcową w Domu 

Opieki Społecznej w Łomży. . . . . , . Osiemnastego maja przyszła na Oddział Gmekolo~1czny WoJewodzkiego 
Szpitala Zespolonego ze skierowaniem na operację. Osiem lat temu przecho-

Biała 
I • I sm1erc 

dziła podobny zabieg w szpitalu w Białymstoku (torbiel). Do p~wnego cza.su 
czuła się dobrze. A potem pojawiły się bóle w dole brzucha (torbiel na drugmt 
jajniku). . Zgłosiła się w poniedziałek. W środę dr Janina Piskorska przeprowadziła 
operację. Obecny był także ordynator Oddziału, Zdzisław Szałkowski. Potem przez cały czas towarzyszyła jej rodzina, a szczególnie jej siostra, Teresa.. . . - Cieszyła się, że przestanie cierpieć - mówi. - Ale ból nie zniknął. A Jezelt, 
to tylko na chwilę. . .,Normalny, pooperacyjny ból", uspokajały się obie. Dostawała zastrzyki, 
kroplówki. Nie mogła spać. 

- Operacja się udała. Może pani być spokojna - uśmierzał obawy ordynator. Spokojna też na przyszłość; bo usunięto również macicę. 
W słabnącym i narastającym bólu brzucha dotrwała do niedzieli. Szóstej doby po operacji. Tego dnia, bardzo cierpiąc, dostała krwotoku. Zgłosiła swoje 

męczarnie lekarzowi podczas wieczornego obchodu. Zaaplikował zastrzyk. 
3 

Minął tydzień pobytu w szpitalu. Nadal utrzymywały się silne boleści. . .. , - Doktor Piskorska powiedziała do mnie, że ona reaguje histerycznie. Ze jest źle nastawiona do operacji - mówi pani Teresa. 
Jej siostra rzeczywiście bała się tego zabiegu. Koleżanka, operowana w 

Białymstoku, zmarła; lekarze stwierdzili nowotwór. Ale przecież u niej była tylko torbiel. Skąd takie bóle? 
Rodzina poprosiła ordynatora o wyjaśnienia. Powiedział, że odponi e, gdy otrzyma zdjęcie br·wcha i wyniki badań. A potem: „Poinformuję po konsultacji z chirurgiem". Chirurg był zajęty przy operacji. W tym czasie pacjentce zrobiono lewatywę. Pani Teresa była przy siostrze. Widziała, jak zbladła, 

1.asłabła. Slraswy hól jeszcze się nasilił. 
- Cierpiała bardzo. Czy lewatywa nie pogorszyła jej stanu? 

4 
Kolejna rozmowa z ordynatorem. Ordynator stwier-dza: ,,Jest zrost na jelicie" (- Nie powiedział, że coś się dzieje .•. ). 
Przed piętnastą Janina Zabielska została poddana nastęrnej operacji. A potem umieszczono ją na Odd ziale Intensywnej Terapii. Kiedy przyszła do niej pani Teresa zastała siostrę bladą, nieruchomą, podłączoną pod trzy kroplówki ' i „wszystkie możliwe aparaty". 
- Nie wiem, czy była nieprzytomna, czy pod narkozą. 
Lekarz dyżurny (- Był bardzo troskliwy i ciągle jej coś podsuwał), 

poinformował: „Wdała się septa (zakażenie) jamy brzusznej". Dziwiła się: 
przecież to była operacja na jajniku. Czyżby naruszono jelito? „J est dokładnie obstawiona antybiotykami. Nic jej nie grozi", uspokajał łekar1,, podając leki przeciwbólowe. 

Pani Teresa chciała zabrać siostrę do lliałegostoku. 
- Mogę ją wybudzić, ale nie radzę ..• 
Posłuchała lekarza. Czuwała przy niej do późnego wieczora, słuchała oddechu, gładziła po rękach. Żadnej reakcji. Przyszła na drugi dzień o szóstej 

rano. l wstrząs. „Tętno zanikało. Załamała się praca serca", powiedział lekarz. ,,Jestem zdziwiony. Przypuszczam, że dołączył się jakiś zator". 
Janina Zabielska miała 42 lata. W tym czasie jej córka zdawała maturę. 

s 
Środa, 27 maja. W Instytucie Medycyny Sądowej w Białymstoku przeprowadzono sekcję zwłok. Prof. dr hab. Jerzy Janica wypowiada się ostro.lnie. Pr1,y sekcji był obecny także położnik. Zdania są podzielone, co do przyczyny zgonu. 
- Jakiegoś rażącego błędu w sztuce nie było - stwierdza profesor. - Ale chcemy dokładnie ustalić: zgon nastąpił w kategorii zwykłych powikłań, czy te:i. 

było coś innego. Musimy przeprowadzić dodatkowe badania. 
Czy nastąpiła perforacja jelita? Profesor mówi, że trudno to stwierdzić. 

Podczas drugiej operacji pacjentce wycięto część j elita. Czekają na 1H'·1ysłanie tej części. Powinna być zabezpieczona. Badanie wykaże, czy to była martwica. 
No i trzeba zbadać, czy nie była chora na serce. Profesor zakłada, że za dwa tygodnie będzie znał wszystkie odpowiedzi. 
O nagłej śmierci swojej krewnej rodzina zawiadomiła prokuratora. Oo sprawy wrócimy. 

ALICJA NlEDŹWlECK.\ ~· 
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P!i~LEKARZ DDMDWV 
Mam przyjaciela. Lubimy ze 

sobą przebywać, chodzimy razem 
do kina, na spacery, prywatki. 
I to wszystko. Nigdy się z nim 
nie całowałam, nie przytulałam. 
A jednak od pewnego czasu nie 
mogę sobie poradzić z samą 
sobą. Wieczorem, gdy już leżę 
i wracam do niektórych scen z 
dnia, wyobrażam sobie Wojtka i 
jestem podniecona. Wyobrażenia 
moje przerastają rzeczywistość. 
Wtedy pragnienie bycia z Wojt
kiem jest. tak duże, że sama 
się zaspokajam. Jest mi dobrze, 
wyobrażam sobie, że on jest 
moim partnerem, a później je
stem na siebie wściekła. Wstyd 
mi za to nienormalne zachowa
nie. Obawiam się, że wpadłam 
w ja~ś chorobę, bo od sa
mozaspokajania nie potrafię się 
uwolnić. 

Marzena 

UWAGA - OSZUSTKA! 
Na wstępie chciałbym po

zdrowić Wasz cały zespół re
dakcyjny. Kierując ten list do 
Was, mam na względzie do
bro osób, które zerkają do ką
cika „pod serduszkiem". Otóż 
jedna z pań, która się tam 
ogłasza jest oszustką matrymo
nialną, pijaczką i złodziejką. Po 
naszych spotkaniach u niej w 
domu, dostrzegłem pustkę w 
portfelu i brak kasety. Podpi
suje się Danuta (oto jej ad
res„.). 

Proszę, aby żadna wię~ej 
oferta tej pani nie ukazała się w 
„Kontaktach". 

Wiesłach Ch. 
Daruję Danucie publiczne na

piętnowanie z nazwiskiem i ad
resem, choć sygnał Czytelnika 
potwierdzają także inni. Mam 
nadzieję, że już nie przyśle swo
jej oferty. A jeżeli przyśle, nie 
będzie dla niej miejsca w ką
ciku „Serce szuka serca". Niech 
list ten· będzie również ostrzeże
niem dla wszystkich: nie bądź
cie naiwni i zbyt łatwowierni 
przy zawieraniu nowych znajo
mości. 

Gizela 

Przeprowadzone badania nie 
ujawniły związku między samym 
faktem masturbacji, a później
.szym udanym tub nieudanym ży
ciem seksualnym. Negatywne na
stępstwa samozaspokajania ujaw
niają się wówczas, gdy towarzyszy 
mu nadmiernie rozbudzona wy
obraźnia (przykładowo: drobia
zgowe wizje kontaktu, do~adny 
scenariusz zachowania drugiej 
osoby), wyobraźnia typu dewia
cyjnego lub orgiastycznego (za
czerpnięta z pornograficznej lite
ratury) albo zachowania mastur
bacyjne o charakterze jawnie lub · 
skrycie homoseksualnym. 

Zachowania masturbacyjne są 
częste w różnym wieku. U dziew
cząt źródłem rozpoczęcia ma
sturbacji są najczęściej po trzeby 
seksualne, związane z wyobraże
niem scen intymnych z kimś bli
skim. Można powiedzieć, że jest 

KOCHAM MINISTRANTA 
Droga Gizelo, za)\ochałam się 

w ministrancie. Zupełnie go nie 
znam, nawet nie wiem, jak ma na 
imię. Siedzę odtąd w pierwszej 
ławce i pożeram go wzrokiem: 
strasznie mi się podoba. Cóż z 
tego, nie zauważa mnie. Nawet 
nie wiem do jakiej chodzi szkoły. 
Bo ja do ogólniaka. Jest wysoki, 
czarny, śniady. 

Ciągle myślę, w jaki sposób 
go poznać i nic nie mogę wy- . 
myślić. Nie mogę się doczekać 
niedzieli. Nie piszę, w jakim ko
ściele służy do mszy, bo nie chcę, 
by mnie znajomi rozpoznali. Jest 
jedna szansa na sto, że czyta 
„Kon takty". 

Jeżeli chciałbyś nmie poznać, 
to w najbliższą niedzielę (po 
ukaza'niu się tego listu), po mszy 
o gpdzinie dziesiątej, będę stała 
przy Męce Pańskiej. 

Aldonka 

ona czynnością zastępczą wobec 
braku współżycia seksualnego. 

Poczucie winy wynikające z 
masturbowania się, przekonanie, 
że to coś nienaturalnego i nie
normalnego występuje częściej u 
kobiet niż u mężczyzn. Te odczu
cia wynikają z wychowania, po
czucia wstydu, zażenowania oraz 
lęku, iż samozaspokajanie może 
utrudnić przyszłe współżycie. 

Czasami zachowania mastur
bacyjne mogą stanowić formę za
stępczą zaspokajania potrzeb se
ksualnych, np. przy dłuższej nie
obecności partnera, ciąży part· 
nerki, koniecznej abstynencji w 
wyniku choroby partnera, trwa
łego uszkodzenia jego zdolności 
współżycia. Występują też u part· 
nerów mających kontakty seksu
alne i spełniają rolę uzupełnia
jącą. A zatem przyczyny, źródła i 
formy masturbacji są różne i nie 
można traktować jej jedynie jako 
formy zastępczej . 

dr ANDRZEJ 
WIKTORZAK-KOS 

O FERTY 
Jeste m kawale rem (35/180), 

mieszkam w ładnej wsi łomżyń
skiej i prowadzę gospodarstwo. 
Bardzo pragnę poznać jakąś miłą 
pannę (może być z dzieckiem); 
chciałbym jej zapewnić spokojne 
i szczęśliwe życie. 

Kazi~ 
Mam ciekawą pracę, grono 

przyjaciół, urządzone mieszka
nie. Brakuje mi jednak kogoś, 
z kim mogłabym dzielić radości 
i troski d nia codziennego. Mam 
nadzieję, że ktoś taki do mnie 
napisze. Chciałabym, aby to był 
człowiek uczciwy, nie nadużywa
jący alkoholu. 

Jestem panną (lat 37), z wyż
szym wykształceniem. Nie intere
sują mnie panowie rozwiedzeni. 

Optymistka 

Oferty zamieszczamy bezpłatnie, pro
simy tylko dolączyć znac-.ick pocztowy za 
2000 zl. 
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TO ZDJĘCIE CIĘ 

WYLECZY 

Niedawno w „Kontaktach" 
(nr 20/92) zostało zamieszczone 
zdjęcie uzdrawiacza oraz tekst 
przekonywujący o jego leczni
czym działaniu. 

Otóż chciałbym przestrzec 
przed poddawaniem się działaniu 
tzw. uzdrawiaczy, reklamujących 
się posiadaniem nieokreślonych 

i nie potwierdzonych przez na
ukę „nadprzyrodzonych sił" w 
postaci bioenergii, biopola, bio
prądów, a także innych metod 
rozpoznawania i leczenia chorób 
przy pomocy zupełnie niejasnych 

praktyk. Stosowanie tego typu 
metod postępowania może przy
nieść poważne szkody zdrowiu 
lub nawet zagrozić życiu chorych 
w sytuacjach, jeśli zaniechają oni 

leczenia u uprawnionych pracow
ników służby zdrowia. 

Współczesna wiedza medyczna 
i biologiczna nie dają podstaw 
do uznania za dopuszczalne na
ukowo nieuzasadnionych metod 
rozpoznawania i leczenia chorób. 
Nie ma również żadnych nau
kowych podstaw do stosowania 
w tym celu takich rekwizytów, 
jak zdjęcie „uzdrawiacza". Mam 

nadzieję, że większość czytają

cych nie dała wiary zawartej w 
tekście informacji o przenosze

niu jakiejś energii ze zdjęcia na 

chory organ. 
Przyczyn pojawiania się du

żej popularności „uzdrawiaczy" i 
innych metod tzw. niekonwen
cjonalnego leczenia jest wiele. 

Przypomnijmy przełomy różnych 
epok, kiedy następowały kryzysy 
społeczne, ustrojowe, gospodar
cze. Wówczas medycyna była w 

odwrocie, pojawiały się ruchy 
„taneczników", sekty, korzysta
nie z usług różnego rodzaju wi

zjonerów. Pierwsza większa fala 
„bioenergomanii" pojawiła się w 

Polsce w latach 1981-83, a teraz 
ponownie zjawisko narasta. 

Do istotnych przyczyn tych 

zjawisk zalicza się: 
- niedostateczna świadomość 

zdrowotna płynąca z powierz
chownych wiadomości o zdrowiu 

i chorobie, 
- szerzenie się pseudonauko

wych poglądów, czemu sprzyja 
powszechne niedouczenie; po

wstaje więc skłonność po
wszechna do nieracjonalnego, a 

nawet magicznego postrzegania i 

wartościowania różnych zjawisk, 
- słabość i niedoinwestowa-

nie służby zdrowia; w Polsce na 
zdrowie wydaje się niecałe 100 
dolarów rocznie na mieszkańca; 

niektóre wysoko rozwinięte kraje 
wydają od 1500 do ponad 2000 
dolarów, 

- niewłaściwe czasem podej

ście fachowych pracowników 
służby zdrowia do pacjentów, 

- dużą winę ponoszą środki 

masowego przekazu, przyczynia
jąc się do popularyzacji uzd1:a
wiaczy, 

wszechwładne pieniądze 

sprzyjają pojawianiu się masowej 
liczby uzdrawiaczy; nie powinno 
dziwić, że ostatnio napływają ze 
wschodu, 

- przy ocenie zjawisk biolo
gicznych najczęściej błędnie wią
żemy przyczyny ze skutkami; 
poprawa samopoczucia zależeć 

może od wielu innych zdarzeń, 
niekoniecznie od „magicznie po
strzeganej siły"; ( ... ) 

Olbrzymi postęp, jaki doko
nał się w leczeniu chorób u 
ludzi, nie może przesłonić faktu, 
że wobec wielu sytuacji lekarze 
są bezradni. Nadal nie umiemy 
leczyć chorób natury czynnościo
wej, immunologicznej, wywoła

nych wirusami czy też oczeku
jemy większych postępów w zwal
czaniu nowotworów. Pacjenci z 
tymi chorobami udają się wszę

dzie tam, gdzie zabłyśnie choćby 
mała iskierka nadziei. 
Można założyć, że ponad 70 

proc. chorób ulega samoistnemu 
wyleczeniu za sprawą samego or
ganizmu, jeśli nie zaszkodzi się 

jego naturalnym siłom. Wiele ta
kich chorób przebiega w ten spo

sób, że dolegliwości narastają do 
jakiegoś punktu kulminacyjnego, 
by potem ustępować, bl!z względu 
na zastosowanie leczenia. Często 
w takich sytuacjach chorzy szu
kają pomocy u kilku lekarzy i 
najgorszy jest ten pierwszy. Na
tomiast terapeuta, który udzieli ł 

pomocy w momencie kiedy do
legliwości zaczęły ustępować, jest 

oczywiście tym naj lepszym. Czę
sto bywa tak, że tym terapeutą 
jest jakiś wyszukany specjalista 

lub znachor. 
Jeśli ktoś chciałby zostać 

uzdrowicielem, to wystarczy, by 
obmyślił jakiś rytuał i przyjmując 
każdego, kto do niego zapuka, 
będzie mógł bezpiecznie zało

żyć, że pomoże prawie połowie 

chorym. 
Część chorób ma podłoże 

psychoorganiczne lub wyłącznie 

psychogenne. Wykorzystać tutaj 
można wpływ sugestii i jest 

to główny czynnik „sukcesów" 

uzdrowicieli. Warto wspomnieć 
zjawisko uznane i stosowane w 
medycynie, jakim jest hipnoza. 

Właśnie siła sugestii jest jedną 
z technik hipnotycznych. Za po
mocą hipnozy około 20 proc. 
populacji ludzkiej można wpro
wadzić w głęboki trans i nawet 

przeprowadzić bezbólowo opera

cję. 
Przewalający się masowo przez 

Polskę uzdrawiacze od Hanisa, 
Nardellego aż po cyrk uprawiany 
przez naszą telewizjQ z pro
gramami Kaszpirowskiego, nie 

zmniejszyli liczby chorych. 
Sukcesy w poprawianiu zdro

wotności osiągnęły te społeczeń

stwa, które zaczęły wdrażać i 

stosować naukowo sprawdzone 
metody profilaktyczne. 

Nieśmiało proponuję, można 

byłoby je propagować na łamach 
„Kontaktów". 

dr n. med. Henryk Perkowski 
Łomża 

Od redakcji: liczymy, że głos 
dra Henryka Perkowskiego nie 
będzie jedyny w tej kontrower
syjnej . i chyba nie tak jedno
znacznej, jak w ocenie autora, 
sprawie. Naukowo sprawdzone 
metody „Kontakty" starają się 

propagować w stałej rubryce „Le
karz domowy;'. 

„NIECH SWIAT I!ĘDZIE 
PEŁEN MIŁOSCI" 

Niech wszyscy ludzie będą so
bie równi. Niech nikt nikim nie 
gardzi, nie wywyższa się ponad 
drugiego. Przecież każdy jest taki 
sam. Nie ma pomiędzy nikim róż
nicy. Trzeba ludzi s:;,anować, lubić 
i nie krzywdzić ich. Inny człowiek 
potrafi zrobić nam wiele radości, 
ale też może skrzywdzić i wtedy 
boli nasze serce. To, że ktoś czyni 
inaczej lub źle, nie wystarcza żeby 

się od niego.izolować, bo nasze 
serce należy do ludzi. Musimy 
rozumieć przeżycia i doznania 
drugiego człowieka, razem się 

z nim cieszyć i smucić. Kiedy 
ktoś gardzi drugim człowiekiem, 

otrzymuje taką samą zapłatę. 

Niech świat będzie pełen mi
łości! 

Monika Wiśniewska 
Pokrzydowo (woj. toruńskie) 

WAKACJE Z REKLAMĄ 
Dwunastoosobowa grupa 18-

-latków marzy o atrakc..-yjnych 
wakacjach nad morzem. Nasze 
marzenia rozbijają się o pustą 

kieszeń. I dlatego szukamy wspa
niałomyślnych sponsorów, którzy 
pomogliby nam sfinansować nasz 
tygodniowy pobyt na campingu. 
W zamian chętnie zareklamu
jemy życzliwe firmy. Być może je
steśmy zbyt śmiałe, ale nie mamy 
innej szansy na fajne wakacje 
poza Łomżą. Zainteresowanych 
prosimy o kontakt i podajemy 
telefon: 35-72, Łomża. 

Osiemnastolatki z Łomży 
REWIZJA 

Jestem inwalidą I grupy. 
Czuję się pokrzywdzony. 20 maja 
odwiedzili moje mieszkanie poli
cjanci i kategorycznie żądali wy
dania broni gazowej. Gdy odmó
wiłem sami przeszukiwali mój 
pokój i wszystko mi porozwalali 
łącznie z łóżkiem. Chcąc urato
wać mój dobytek, oddałem im 

pistolet. Ale to było za malo. 
Zaczęli jeszcze przeszukiwać ko
mórkę, a potem znów wrócili do 
mieszkania. Wyrzucili mi wszy

stko z szafy ubraniowej. Zabrali 
mi kilka siatek, kilka klębków 

nici, sznura i pięć kilogramów 
olowiu na ciężarki wędkarskie. 

Gdy protestowałem, zaczęli mnie 
szarpać i przy okazji wyrwali mi 
cewnik. Krwawiłem, więc wezwali 

pogotowie. 
Następnego dnia interwenio

wałem w prokuraturze w Łomży. 

Zwrócono m1 pistolet, ale nie 
otrzymałem pozostałych swoich 
rzeczy: siatki, ołowiu ! nici. 

Roman Smiarowski 
Włodki 

Od redakcji: Komendanta 
Wojewódzkiego policji prosimy 

o wyjaśnienie sprawy. 
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SOLIDARNI? 
Marek Kotański, niestru 

opiekun narkomanów i c 
na AIDS, zaproponował z 
zowanie we wszystkich mi 
wieców solidarności z po 
dzonymi. Chciał, aby 
uczestniczący w takich w 
pokazali, że stać nas n 
rancję, miłość bliźniego, r 
chorego i wzajemną pom 
liśmy pokazać, że potrafi 
bie wspierać. Może czas ni 
ku temu? Ale w Łomży, n 
nie było komu zająć si 
ganizowaniem takiego spo 
W wiekszych miastach od 
one, choć też nie były zbyt 
Czy to znaczy, że nie j 
solidarni? 
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- erotyczny, prod. USA. Występuje: Sylvia 

11rczyni głośnej Emanuelle, tym razem w roli mło
"NC'Cfny, którą każdy mężczyzna pożąda. Film dla 

h. 
\\'IE KOBIETY'' - dramat obyczajowy, prod. USA. Reż. 
et. Występują: Farrah Fawcett i Colleen Dewhurst. 
at rozgrywa się między surową, bezwzględną teściową 
~nową. Obie kobiety walczą o jednego mężczyznę. 
, two początkowo udane, rozpada się. Tragedia teścio

kobiety. Ich nienawiść wzajemna przeradza się w 
· Znakomita gra aktorska. 
uKACJA RITY'' - obyczajowy, prod. USA. Reż. Lewis 
Występują: Julia Walters i Mi~haeł Caine. 
any profesor spotyka fryzjerkę, imieniem Rita. Kobieta 
zdobyć wykształcenie i wybiera profesora na człowieka, 
~prowadzi ją w nowy, nieznany świat nauki i sztuki. 
'ee zakochuje się w trzeźwej, nieskomplikowanej 
Rity. Ale dziewczyna, bogatsza o nowe doświadczenia, 
się w inną osobę. 

·IŁA GNIEWU" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Tata 
. Występują: Carmin Martin i Ronald Corrveau. 
'eść o dzielnej dziewczynie, którą niesłusznie wtrącono 
'enia. Przeżywa dramatyczne chwile (brutalny gwałt, 
·). Udaje jej się uciec na małą wyspę, gdzie prowadzi 
oleniowy dla wdów i sierot. Przygotowuje je do zemsty 
ane krzywdy. 
ODZIAŁ PYfHON WOLF" - sensacyjny, prod. USA. 
111iam Friedkin. Występują: Joseph Cortese i Jack 
lood. 
okowie Przeciwuderzeniowego Oddziału Szturmowego 
przeciwko grupie południowoafrykańskich ekstremi
órzy chcą zdobyć niebezpieczne materiały zbrojeniowe. 
stkie filmy poleca sieć wypożyczalni „Deda", Łomża, 

7 i ul. Ks. Janusza oraz Nowogród, ul. 

CHNIE NIE 
s spotkania z matu
'w Kaliszu poseł ZChN, 
rtbro oświadczył: „Uwa
naganne forsowanie tej 
")'borach do parla

Xegatywnie oceniam po
Zyciorys pana Bendera 
!dania, że nie powinien 
dnych funkcji publicz· 

i;iypomnienia: Ryszard 
Jest senatorem Ziemi 
'ej. Jest też jednym z 
obecnie działaczy tej 

rtii, co poseł Maciej 
tl)'li ZChN. W Łomżyń· 
rtował z listy Wyborczej 
10li.ckiej, a forsowało go 
, Wielu księży. Jeden z 
rdził nawet w agitacyj
, le! że kandydaci WAK. 
, Ili następnie z nazwisk, 

także Ryszard Ben
latchnieni przez Boga. 

Oponentom kandydatury Ry
szarda Bendera spoza jego wła
snej partii przypinano etykietkę 
komucha, odszczepieńca, etc. Nie 
pierwszy raz jednak okazuje się, 
że „etykietka" niczego nie zała· 
twia. Bo co teraz począć z gło· 
sem kolegi-posła z tego samego 
gniazda? Wmówić ludziom, że 
jest natchniony przez szatana? 
Mogą nie uwierzyć w tak liczną 
ilość natchnień w jednej sprawie. 
Przyznać, że jednak niedowiarki 
w kwestii natchnienia Bendera 
może miały rację? Pytanie ra
czej retoryczne. Jedno w każ
dym razie z tej sprawy wynika 
na pewno: warto od czasu do 
czasu przypomnieć sobie dzie
sięć przykazań bożych. A wśród 
nich drugie: Nie będziesz brał 
imienia Pilna Boga swego nada
remno". 

WŁADYSŁAW TOCKI 
(Opinię Macieja Srebro drukowała 

„Ziemia ~iska" i „Polityka"). 

~~\f. . 
~LAT TEMU \N 

POWIECIE WYSOKOMAZOWIECKIEM 

Zgodnie z ukazem z 1866 r„ wedle którego w Królestwie Pol.skim zos!ał 
wprowadzony nowy podział administracyjny, powiat składał się z następujących gmm: 
Klukowo, Kowaleszczyzna, Mazowieck (od 1866 r. zaczęto używać nazwy „Mazowieck" 
zamiast Wysokie Mazowieckie), Piekuty, Piszczały (z siedzibą w Kobylinie-Borzy~ach), 
Poświętne, Stelmachowo (z siedzibą w 'fykocinie), Sokoiy i Szepieto~~ (z ~iedz1bą w 
Dąbrowie Wielkiej) i zajmował obszar nieco powyżej 1400 km kw. Wlasc1wa historyczna 
nazwa powiatu brzmiała: powiat mazowieckie. • 

W powiecie do niedawna było tylko jedno miasto, 'fykocin, oraz cztery osady; osadami 
nazywano dawne miasta, zdegradowane ukazem z 1866 r. (Ciechanowiec, Jabłonka, 
Sokoły i Wysokie Mazowieckie (noszące w latach 1867-1914 nazwę Mazowieck). 

Wysokie Mazowieckie, pomimo iż nie posiadało praw miejskich, było jednakże 
siedzibą władz powiatowych i gminnych, siedzibą parafii i urzędu pocztowo
-telegraficznego. Oprócz kościoła katolickiego w osadzie znajdowała się cerkiew i dwie 
synagogi. W 1874 r. założono bruki uliczne i chodniki, w 1875 r. przeprowadzonQ 
szosę do stacji kolejowej w Szepietowie, zaś w 1877 r. zainstalowano latarnie naftowe. 
W prasie końca XIX wieku o miejscowości tej pisano, że nie ma w niej nic oprócz 
„paru urzędników", a życie płynie na grze w winta; matki marzą (bezskutecznie) o 
urzędniczych lub duchowych karierach dla synów, a panny o tym, byle wyrwać się i z 
domu i z miasteczka. Rzemiosło i handel były jeszcze mniej rozwinięte niż w 'fykocinie; 
w praktyce osada była zamieszkana przez ludność rolniczą. Mniejszy Ciechanowiec 
zdobył sobie pochlebniejszą opinię dzięki temu, że był ładniej położony i już na początku 
XX w. ściągali tu z Białegostoku i Warszawy letnicy. 

Powiat wysokomazowiecki, dzięki właśnie wspanialej glebie, j est gospodarczo 
postawiony bardzo wysoko i ma swoje piękne tradycje rolnicze (między innymi jest 
kolebką bydła czerwonej rasy polskiej, która rozpowszechniona już tu była przed I 
wojną). 

Komasacja, jedna z podstaw rozwoju drobnych gospodarstw, jest już ukończona w 
97 proc.·To najlepszy wynik w całej Rzeczypospolitej! Słabiej przedstawia się melioracja, 
której wymaga miejscowa gleba. Powstało jednak 10 spółek wodnych, które obejmują 
4000 ha i przeprowadzają szczegółową meliorację. W projekcie jest regulacja rzeki Brok 
(długości 14 km), na co sporządzone są już plany. Niestety, robót nie można jeszcze 
rozpocząć ze względów finansowych. 

Praca nad popieraniem rolnictwa skoncentrowana jest w Kółku Rolniczym, którego 
trzech instruktorów utrzymaje Sejmik. W terenie zorganizowano 23 kółka rolnicze i 5 
kół kontroli obór mniejszej własności oraz jedno większej, 3 stacje czyszczenia nasion i 
8 spółek maszynowych. Powiat jest wybitnie hodowlany, a po zakup bydła przyjeżdżają 
kupcy nie tylko z calej Polski, ale i z zagranicy: Rumunii, Wioch a nawet Afryki, 
której koloniści sprawdzają bydło wysokomazowieckie. Nic też dziwnego, :ie na hodowlę 
zwrócone są wysiłki Sejmiku, który utrzymaje w powiecie 7 stacji kopulacyjnych, prócz 
tego wiele jest również prywatnych stacji. Obecnie istnieje 16 obór zarodowych i 16 
wzorowych gospodarstw; wcześniej było 20 takich gospodarstw, które już wyszły spod 
nadzoru. 

Powiat ma 9 mleczarń spółdzielczych, które w ub. roku przerobiły 3 OOO OOO litrów 
mleka. Obecnie powstać ma duża, centralna mleczarnia parowa, której zapewniony jest 
duży rozwój. 

Miarą okazałej hodowli są liczne nagrody, jakie otrzymał powiat na różnych 
wystawach (np. w Białymstoku i Wilnie powiat otrzymał pierwszą nagrodę). Na 
Państwowej Wystawie Krajowej w Poznaniu dwóch hodowców nagrodzonych zostalo 
zlotymi medalami, natomiast jeden z hodowców, za wzorowe prowadzenie hodowli 
otrzyma! Złoty Krzyż Zasługi. Z wybitniejszych gospodąrzy większej własności 
wymienić należy Bronisława Borkowskiego, Mariana Kiełczewskiego i Szczęsnego 
Stempczyńskiego; z mniej~-zej własności Pawła Kuleszę, Kazimierza Majewskiego, 
Kempistę, Bolesława Bagińskiego. 

Koroną wzorowego rolnictwa w powiecie wysokomazowieckim jest szkoła rolnicza 
męska w Krzyżewie, której opiekunką, inicjatorką i fundatorką tak gmachu, jak i ziemi 
jest Stefania Karpowiczówna, miejscowa ziemianka. Obecnie szkołę utrzymuje Sejmik, 
a Mini~1erstwo Rolnictwa siły wykładowe. Dodać należy, że jest to jedyna szkoła w 
województwie białostockim. 

Opieka społeczna podzielona jest między Towanystwo „Pnystań" i Sejmik, który 
prowadzi dość duży zakład opiekuńczo-wychowawczy dla płci obojga w 'fykocinie oraz 
subsydiuje „Przystań" i dwie przychodnie przedszkola. 

Szkolnictwo w powiecie ma jeszcze duże braki w lokalach. Dotychczas Sejmik 
wybudował bardzo ładny gmach siedmioklasowej szkoły powszechnej w Wysokiem 
Mazowi~ckiem, który obecnie pnejęło miasto. 

Duże postępy zrobiono w dziedzinie oświaty pozaszkolnej, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że specjalny instruktor rozpoczął pracę dopiero w styczniu 1931 r. Zorganizowano już 
2 Uniwersytety Ludowe oraz kursy dokształcające, prowadzone przez nauczycielstwo. 
Organizuje się bardzo szybko biblioteki ruchome, których jest już 5, a w lecie br. 
odbędą się kursy instruktorskie z myślą o pracach świetlicowych i dokształcaniu. 

Na specjalną wzmiankę zasługuje Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia" w Wysokiem 
Mazowieckiem, na którego czele stoi dr Witold Kulesza. Towarzystwo liczy 69 członków, 
posiada sekcję chóralną i dramatyczną i ożywia cały ruch kulturalny w powiecie, a z 
rocznych nadwyżek gotówkowych duży pro.cent oddaje na cele społeczne. W tym roku 
odbędzie się w Wysokiem Mazowieckiem „Swlęto Pieśni" z udziałem wszystkich chórów 
powiatów. 

W chwili odzyskania niepodległości stan obrony przeciwpożarowej był w całkowitym 
zaniedbaniu i nie odpowiadał w żadnym stopniu rzeczywistym potrzebom ludności. Na 
przeszło 500 wsi istniało na terenie powiatu zaledwie 4 straże pożarne, posiadające 6 
sikawek ręcznych i około 16 beczkowoi.ów, nie mówiąc już o zupełnym braku innych 
pomocniczych narzędzi. Remiz było zaledwie trzy. 

Obecnie na terenie powiatu istnieje 27 nieźle wyekwipowanych placówek strażackich, 
kolejnych 6 jest w organizacji. Straże posiadają 14 własnych remiz, zaś 6 jest w 
trakcie budowy. Straż w Wysokiem Mazowieckiem posiada zakupione przez Sejmik 
Powiatowy autopogotowie z motopompą, zaś w chwili obecnej zamówiła w jednej z firm 
autopomp~-~yste~nę. W roku bieżącym S jednostek zakupi sikawki motorowe, co jest 
tym pewnteJsze, ze potrzebne na ten cel fundusze, przy znacznym poparciu PZU owe 
straże już posiadają. Instruktorem pożarniczym je~1 Bolesław Sztyler. ' 

W tro.sce o zdrowie Sejmik utrzymaje szpital na 25 łóiek, prowadzony 
wzo~o 1, "!" bu~ynku ~l~sn~m. Przy szpitalu mieści się również przychodnia 
przec1wgruzhcza 1 przeciwJaghcza. Poza własnym szpitalem Sejmik jest także 
udziałowcem międzykomunalnego szpitala psychiatryczn1:go w Choroszczy. 

W .1929 r. powiat .zatoiyl . Komunalną Kasę Oszczędności, którtj obecny k&ri...._, 
wynosi 50 OOO zł. Budzet powiatu na r. 1930/31 wynosi 856 087 zł z tego na .,.w.;a'f 
109 795 zł oraz 113 970 zł na zdrowie. ' 

Starostą powiatu wysokomazowieckiego jest Adam Demidecki-Demidowicz U(7c,_,• .Jfi 
wojny światowej. Służył w korpusie Dowbora-Muśnickiego, a po jego rozwią~niu \ot'ócił 
do kraju. i tu znalazł si.ę w Odro~zonej Armi~ Polskiej, będąc w adiutanturze generalnej, 
z ~rz~dz1ałe'!1 do Komisarza General!'ego Ziem Wschodnich, jako oficer łączniimwy. Po 
wyJśc1.u ~ WOJS~ ~o 19~~ r. ~rowadz.1ł kancelarię adwokacką w Warszawie, a 11ast1:pnie 
wstąpił d~ adm1mstraCJ1 panstwoweJ. Początkowo. pracował w województwie poleskim, 
przez pew.1en czas był zastępcą starosty w Kobrymu, potem ł.owiczu, a stąd " kd etniu 
1929 r. mianowany został starostą wysl)\<omazowieckiem. 

Długoletnim sekretarzem Wydziału Powiatowego jest Józef Biały. Natomiast 
inspektorem samorządowym od 1919 r. !..udwik Zaremba. 

oprac. WITOLD WINCENCIAK 
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RONI KA 
OLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo 21-lelniego 

Leszka G. z Rutek, podejrzanego o włamanie do baru „Oaza" w Mężeninie. 

• Kierownik Ośrodka Zamiejscowego w Łomży białostockiej Prokuratury 

Wojewódzkiej aresztował tymczasowo 23-letnią Edytę P. ze wsi Pruszki 

Wielkie Kolonia gm. Rutki, podejrzaną o pozbawienie życia swojego 28-

·łetniego mę7.a Zbigniewa, któremu dwukrotnie zadała uderzenie nożem w 

klatkę piersiową. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie zastosował dozór policji wobec 

43-letniego Ryszarda O. z Grajewa, karanego, podejrzanego o włamanie do 

sklepu Zbigniewa M. i kradzież artykułów spożywczych i przemysłowych 

wartości ponad 36 mln zł. Dozór policji zastosował także wobec 22-Ietniego 

Dariusza K. i 24-Ietniego Jacka S. z Grajewa, podejrzanych o włamanie 

do „Mini Gastronomii" Ireny P. i kradzież a1·tykułów spożywczych wartości 

ponad 2 mln zł. 

NAPADY RABUNKOWE 
• W Wyswmierzu (gm. Szumowo) czterej mężczyźni (tn.ej zamaskowani) 

zaatakowali w mieszkaniu 56-Ietnia Janinę Z. i jej 80-letniego ojca, 

Aleksandra S. Przewrócili ich na podłogę, skrępowali ręce i nogi sznurkiem, 

po czym bijąc kobietę pięściami po głowie oraz grożąc zabójstwem przy 

użyciu noża, 7,ażądali pieniędzy. Gospodyni wskazała bandytom miejsce ich 

przechowywania. Zniknęli z 1 mln zł. 
• Ofiarą napadu rabunkowego jest także 83-letni Stefan Ż. ze wsi 

Konopki Stare Kolonia (gm. Śniadowo). W nocy 7.aatakowali go dwaj 

mężczyźni. Obezwładniwszy gospodarza gazem, skrępowali mu ręce i nogi, a 

następnie używając przemocy zażądali wydania pieniędzy. Nastę1mego dnia 

poszkodowanego znalazł sąsiad. Nie udało się ustalić, co ukradli bandyci; 

zszokowany staruszek przebywa w szpitalu. 
WYPADKI DROGOWE 

• Dzieci znów ofiarami na drodze. W Drewnowie Konarzach (gm. Boguty 

Pianki) kierujący fia tem 125 p Roman B. ze wsi Białe Misztale (~m. Boguty 

Pianki) potrącił 8-Ietniego Piotra T. z Ciechanowca, który nagle wtargnął na 

jezdnię. Dziecko z obrażeniami ciała przewieziono do szpitala. W Łomży na 

Al. Legionów 6-letnia Magda K. w ten sam sposób dostała się pod żuka Jana 

S. /. Olszyn (gm. Piątnica) . Dziewczynkę z obrai..eniami ciała pr1.ewieziono do 

szpitala. 
• W pobliżu Chomentowa (gm. Śniadowo) kierujący fiatem 125 p Robert 

W. z Nowogrodu, z nie ust.alonych przyczyn, zjechał na lewe pobocze, po 

czym uderzył w pn;ydrożne drzewo. Pasażer, 'Stanisław W. z Żyźniewa (gm. 

Troszyn), z obrażeniami ciała zost.ał p1·rewieziony do szpitala. Kierowca był 

pod wpływem alkoholu. 
• Na drodze Gać - Pęsy (gm. Łomża) z ursusa kierowanego po.ez Jó7,efa 

Z. ze wsi Lu ~ostań (gm. Łomża) spadł , siedzący na belce podnośnika, Wacław 

D. ze wsi Modzele Skudosze (gm. Łomża), którego z obrażeniami ciała 

przewieziono do szpitala. Kierujący nie miał prawa jazdy. 

• W ł..omży na ul. Wojska Polskiego kierujący żukiem Andrzej P. potrącił 

jadącego rowerem Adama A. (obaj z Łomży), ktory zajechał mu drogę. 

Rowerzystę z obrażeniami ciała pr1.ewieziono do szpi~ala. 

WŁAMANIA I KRADZIEZE 
• Polonezy wciąż w złodziejskiej modzie. Ostatnio pr1.epadły z parkingów: 

w ł .. omży caro Henryka W. oraz polonezy Kazimie17.a K. i l\larii R.; w 

Wysokiem Mazowieckiem - caro Henryka Ż. i Marka L.; w Zambrowie -

ca ro Janusza G. 
• Z mieszkania Lucjana Ch. z Łomży zniknął telewiwr „Philips", 

magnetowid „Hitachi" i 3 kasety video, zaś z mieszkania Marii P., taki,e 

łomżynianki - magnetowid „Sharp' ', 20 kaset video, 4 złote pierścionki i 

obrączka, 4 srebrne łańcuszki, 4 zegarki, butelka koniaku i wina. paszport i 

dowód rejestracyjny samochodu. 
• Do mieszkania Eugeniusza S. z Łomży weszła młoda kobieta, która 

podała się za siostrę PCK. Zniknęła z saszetką, w której były 4 mlu zł. 

• We wsi Jablo11 Kikolskie (gm. Szepietowo) policjanci 1.al1v1.ymali w 

pościgu 24-letniego Mieczysława S. z Wysokiego Mazowieckiego, klóry włamał 

się do domu Wiesława U. okradając go ze śpiwora, syfonu do zlewozmywaka 

i przewodu do natrysku. 
• Janowi P. z Łomży upadła na chodnik portmonetka z 2 mln zł. 

Błyskawicznie podniósł ją Jan M., także łomżyniak i zbiegł. 

INNE 
• W Gutach (gm. Szczuczyn) w chlewni powiesiła się 32-letnia Teresa D. 

• W Łomży w fabryce mebli Waldemara Z. spaliła się sus1.arnia i 

lakiernia wraz z wyposażeniem. Straty około 400 mln zł. Przyczyny pożaru 

nil' ustalono. 
• W Zambrowie na dworcu PKS-u, na ławce, znaleziono zwłoki nieznanego 

mężczyzny w w_ieku 55-60 lat. Nie miał przy sobie żadnych dokumentów. 

Bezpośrednią przyczyną śmierci był zawał mięśnia sercowego. 

• Do Pa11stwowego Banku Kredytowego w Grajewie wpłynął fałszywy 

h .1111-.1101 IOO-tysięczny, a do NBP w Łomży - 500-tysięczny. 

~ KONTAKJY 

PIŁKA NOŻNA 
W 26 kolejce spotk11ń wiosennej rundy Ili ligi ł,KS Łomża ko 

Mamry 2:0, a Olimpia Zambrów przegrała na w~jeździe z Jezioraki po 
1 

nal w 
. LEKKOATLE1YKA em lawa I: 

PIOTR ROSTKOWSKI i ARTUR GĄSIEWSKI (obaj Narew lo . 

przygotowaniami do młodzie7.owych Mistnostw Europy, które odbęd "17~) 
Wielkiej Brytanii. ą się w 

*** 
Artur Gąsiewski wygrał bieg na 400 m w rozegranych w Pile . 

ZrLeszenia Ludowych Zespołów Sportowych w kategorii juniorów. Jego ktrnisi 

z Nanvi Łomża. Aaum Kozicki, był tr-teci wśród juniorów młodszych w skouboii 

*** ku11 
W rozegranych w Białymstoku zawodach kwalifikacyjnych do Misi . 

" h ka · h · k h h · · k I k · rtnshv 
roznyc tegonac wie owyc pe męcie u ą ob1e1 wygrała Danuta G 

(Narew Łomża), nut OS'Lcnpem Ewa Witkowska fŁKS Łomża). a Pawcl ~I 
był najlepszy w soku w dal. 

SPORT SAMOCHODOWY 
Około 200 uczestników zgromadził O~gowy Zlot Ratowników Drogoi h 

Wsi nad Jl"tiorem Rajgrodzkim. Jedną z imprez towanyszących z1~:11i 
samochodo\ły wokół Jeziora z udziałem 20 załóg. Najlepszymi okazali się E . 

i Zenon Leoniak z Łomży, prowadzący „malucha''. Wypr.i:edzili załogi: Tom .nu 

Irena Kuczyńska (lomżn) i Piotr K~miński - Marek Zwiewczyk (Osln\w ~~:; 
Z załóg kobiecych wygrały Elżbieta Zebrowska z Małgorzatą Truszkowsk• F.I 

SZACHY '
1

. 

41 adeptów .,królewskiej gry" spotkało się na turnieju zorganizowani·m 

Dnia Dziecka w świetlicy SM „Perspektywa" w Łomży. W grupie dzicwe-~11 
najleps7.e hyly: Agnieszka Okulewicz z Grajewa pr.t:ed Anetą Mroczkow~kil i ~ 

Sobocińską; młl1d~·tych - Magdalena Orłowska prted Małgortatą Sobodń 

Maciejewską !wszystkie SP 9 Łomża). Chłopcy starsi - Wojciech Walcws . 

przed Jakubem Okulewiczem (Grajewo) i Andr-1.ejem Składankiem; mlodsi

Jakubowski (finalista MP dzieci do hll 10} przed Cezarym 'Ii1rgońskim i 

Jakubowskim (wszyscy SP 9). 
ZAPASY 

Województwo olrLymało limit dwóch miejsc w mista7.ostwach kraju s-tk61 

rozegrnn~·ch w Borkowicach (woj. radomskie). Obaj nasi reprezen1anci 

sukcesami. A11ur Kadłubowski !do 88 kg) podopieczny Edwarda Kalskie 

Zespołu Szkół Weterynaryjnych i zawodnik Budowlanych Łomża oraz Km·S"L 

(do 90 kg), uczeń ZSRol. w Niećkowie, trenu.j<1cy w szc-tuczyńskiej Wissi.c 

Grzegorw Zańki, w\•walczyli srebrne medale. 

. WIELOBOJE SPRAWNOŚCIOWE 
ll!O dziewcz;1t i chłopców w1.ięło udział w zawodach, które odbył)' się na 

ŁKS-u w Łomży. Drużynowo wygrał pierwszy zespół SP 10 zarówno wśród dzi 

i chłopców !opiekunowie - B. Rogińska i P. Witkowski) wyprzedzając w ohu ·· 

SP I. 1hecie lokaty zajęła wśród dziewcząt SP 3, wśród chłopców - SI' 9. Ind) 

najleps7.e były: Marta Wojciechowska przed Sylwią Chilińską (obie SP IO n i 
Cekałą tSP 1) oraz Adam Nowacki pr1.ed Markiem Pruszko (obaj SP 10 li 
Kuczyńskim (SP 1). 

TENIS STOł,OWY 
Sparta S7.Cpietowo zajęła 4 miejsce, a SP 5 Łomża ostatnie (piąlel w ro 

ligi mięcb.yokręgowej mężczyzn. O drugą ligę walczyć będą trzy pierwsze uspo 

** * 
Michał Dobrowolski zajął czwarte rniejscc, a Andnej Rogiński - l3 w ro 

w Godicad1 mistr-1,ostwach Polski szkolnych i międzyszkolnych klubów s 

Drużynowo zmvoclniq· łomżyńskiej SP 5 zajęli 7 pozycję. 

MOCNE UDERZENIE 

Od m~nego udenenia rozpoczęli piłkaru ŁKS wyjazdowe spotkanie z". 
w Giżycku. Już w drugiej minucie po szy·hkiej, składnej akcj i ALIEKSIFJ S 

mógł zdobyć pien\·szcgo gola. jednak bramkarz gospodarzy hyl ~a 
Minutę później JACEK CHOJNOWSKI w typowy dla siebie sposob . 

dośrodkoll'11nia z rzutu rożnego. po czym mocno i precyzyjnie mlcn~I P 

umieszczaj<j.: ją obok słupka w siatce. Ten gol ustawił dalszy pricbacg 

„Mamry" chaotycznie atakowały łomżyńską bramkę, lecz ich usilowania k 

na pewnie graji1cej łomżyńskiej obronie, któq kierował ZBIGNIEW K 

Boczni ohrońcy ADAM KAMlŃSKI i ARTUR SLIWECKI raz po raz 'l'J 

kontrataki, kończone strtułami SŁAWOMIRA STANISI:.AWSKmGO, K.b 

DĄBROWSKIEGO, WŁODZIMIERZA GAWRYŁOWA i SZARANOV. Ki 

że ten sposób gry hardzo odpowiada łomżyniakom. którzy stwortyl.i kilka 

sytuacji stneleckich. w tym dwie „setki"'. Kilka minut po przerwie Cli 

,;-yłożył piłkę GAWRYŁOWOWI, który pięknym, piekielnie mocnym st~ 
drugiego gola. Pnez całe spotkanie MARIUSZ PARZVCH był prnkty~znied 
Od kilku kolejek ŁKS uparcie wspina się w górę tabeli. 1Ci11z na J~~ 
MZKS Wasilków, który rok temu wygrał z łomżanami wyścig do Ili lagi .. 
utnymail się w tej lidze, MZKS bardzo potrzebuje punktów, co gwaa11nlUJ 

boisku. 
Piłkarie Olimpii Zambrów konsekwentnie szukajq punktów w konfr0?18 

l'ZOłówką ligi. Tym razem rywalem zambrowian hył Jezion1k lfa\1~a. Ohnl 

przyjęła otwartą grę, tylko ta taktyka mogła bowiem rokowac su~ 
bezbramkowa poło'l\'lł, pr1,ebicgał11 zgodnie z założeniami ADAMA ~~. 
była przy tym ciekawym piłkarskim widowiskiem. Prtew~gę mac~ 
jednak ich s1nafy skutecznie blokowali obrońcy1 kierowana prtez 1t'l1 

SASINOWSKIEGO, b<jdi też bronił ROBERT SWIDERSKI. ~prał bJ 

zambmwskiej drużyny, podobnie jak ŁKS-u pn.ed kilkoma tygodmam1~ 
LANGE i PASIK. To właśnie kh zagranic zakończone stl"LB~em de ' 

spowodowało utratę gola pn.c1. Olimpię. Trwająca kilka nunut drug 

zambrowskiei druhnv pr-Lrniosla (>O hł"dzie obrońców, utratę z 
• • • • ' ' rzt7. , 

PrLyS'LCdł także czas na zambrowian. Szybka kontra, wyprowadzona P . 

STAŃCZYKA podanie do JANUSZA CUDNOCIIA i Olimpia zdobY~, 
gola. W osh;tniej minucie meczu jego wynik mógł jeszcze zn1;.~n~ad 
l'r-lcchwycił podawaną pn.ez obrońcę gospodarzy piłkę, lecz strte 1 

iławskiej hramki. J 

·i pilki noi 
zysK. 
·1 pilki glo• 
•KORZE!' 
· slalom: l 
K4LINOW5 
aa bnanak~: 

!IRł;llA. 

· srmc po 
1cz: MACI 
· podobały s 
Kt MAGI 
UCZ i naj 
'KA (lal -I 
laplatncgo I 

ralcj imprc 
\ llEPTUŁ1 

'jica:ADAr.· 

'1 tackwoncl 

, prowadzo 
nic, wielką 

ie tlzięku 
~bawy: Łc 

Agencji Re 
brieli'', M 
ego „Rod . 

anie całą 
'e1i foto re r 

~ROBIJ 

ęla. udka 
· skrzydel 
laczki i g 

ki OWO< 

kulinar 
~oz konsf 
owy na 
fORMA< 

torr 



" ZIEN DZIECKA_ 
RT Z ,,KONTAKTAMI'' 

~s ł.omi.a pokonat 
J 

. w 
z cz1orakiem llawa I: 

e zorganizowaną przez naszą redakcję na Stadion Miejsl<l w ~z,io kilkaset dzieci i rodziców. 
lkazu napełniania balonu (nie mógł wystartować z powodu zby1 

Po l odbyło się l<llka konkursów sportowych. wybory małej miss )irU 

PRYWATNY GABINET PSY· 
CIITATRYCZNY Joanna DOBRO
WOLSKA specjalista chorób psy
chiatrycznych. Łomża, ul. Nowo
grodzka 1, czynny środy 12.00-
-1-ł.OO, rejestrncja pacjentów, tel.160· 
. 187. 

DO WYNAJĘCIA budynek maga· 
zynowy (170 m kw.) w tym biuro 
i urządzenia socjalne. ł,omża, tel. 
48-12. 

K-905 
SPRZEDAM sklep-kontener, 1baj Nnrew lom7.a) 

1, które odbędą się w 

:ranych w Pile mist 
juniorów. Jego klub 

111 młodszych w skoku 11 

yjnych do Mistrtoi1w 
wygrała Danuta Gol 

· Łomi.a ). a Paweł De 

NY 
.townik6w Drogo11)ch 
.vanyszących Zlot611; 

~szymi okazali się Emi 
~zcdzili załogi: Toma;i 
• viewc-iyk l Ostniw Mn 
'Zatą Trus-tkowską z F.I 

nicju zorganizowan\'01 
. W grupie d·licwc-~11 
netą Mroc1.kow~ki1 i ~ 
Malgortatą Sohociń 

i - Wojciech Watcws · 
kładankiem; mlodsi -
zarym Targońskim i 

iostwach kraju S'tkół 
j nasi reprezentanci 
zny Edwarda Kalskie 
:h Łomża oraz Knysz 
te-tuczyńskiej Wissic 

: IOWE 
n, które odbyły się na 
10 zarówno wśród d·ti 
wyprzedzając w obu k· 
chlopc6w - sr 9. Ind) 
ińską (obie SP IO I) i 
·uszko (obaj sr 10 Il 

, ostatnie (piąte) w ro 
dą trzy picN"S'tC icspo 

1cj Rogiński - 13 w ro 
iyszkolnych klubów s 
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ZENIE 
jnzdowe spotkanie i ". 
~j akcji AUEKSIFJ S 
:ospodnrzy hyl n.a 

dla siebie sposob . 
precyzyjnie udcri~I P 
~wil dalszy priehicg 
lecz ich usiłowania . 
rowal ZIUGNIF.\V K 
'ECKI n1z po raz li)' 

ISI:..AWSKIEGO, K„ 
A i SZARANOY. Ki 

I' kilka dórzy Sl\\Orty I 

lut po p17.cf'\\'ic Cli 
kielnie n1ocnyni st?' 
YCH był prakty~nicd 
1bcli. 1craz na Je~ 
1i wyścig do Ili hg1 .. 
1unktów, co gwarantUJ 

punktów w konfro~ta 
Jczior.ik Uawa. Ohm 

• sukCCi vicm rokowoc LA 
. . ADAMA por 1an11 . I' 
n. Pnewagę nuc 's 
kierowani prtci 

NIDERSKI. Spraw b 
ilkoma tygodnianl:~ 
iczone strta~emt de 
m kilka nunu 
rońców, utratę drui 
. vyprowadzona P": . 
· Olimpia zdoby . . 1 'cn1c • gł jcs1.c1.<' 1.1111. nad 
ilki;, lecz strtelll 

jeton". 
WIELOBÓJ PIŁKARSKI 

·r pilki nogą: I - MARCIN GÓRALCZYK, 2 - KAROL SACHMACIŃSKI, 
zysK. • ·e pilki głową: 1 - MARClN KWIATKOWSKI, 2 - MARClN GORALCZVK. 
, KORZENIEWSKI. 
. sialoni: 1 - MARCIN KWIATKOWSKI, 2 - KAMIL BOGUSZ, 3 -
K~LINOWSKl. 

11 
hramkę: 1 - MACIEJ RRAJCZEWSKI, 2 - PAWEŁ RUTKOWSKI. 3 -

~Rt;llA. • 
·u zwyciężył l\.1ARCIN GORALCZYK pr1.cd KAROLEM SACllMA· !~RKIEM ZYSKIEM, MACIEJEM BRA.JCZEWSKlM, GRZEGORZEM 

KIM I MARClNEM BAJKOWSKIM. 
. MAŁA MISS 
~edociągnięć organizacyjnych, za które nrzcpraszamy (nic ws-1.ystkic 
. niogly zaprezentować swoje umiejętności recytatorskie i piosenkarskie 

sfcrie podenenvowania mam, trzyosobowe jury w składzie: TOMEK 
tez: MACIEK IIAĆ i DOMINIK ŚLĄSKI, zdołał~ wyłonić finalistki . 
· podobały się im: Z?SlA i MAŁGOSIA MIERODZINSKlE, KA~OUNA 
Kt MAGDA STASKIEWICZ, DOROTA WĄSEWlCZ, ANDZELIKA 
ilCZ i najmłodsze: MlLENKA KOWALEWSKA (lat 3) i JUS1YNKA 
"KA (lat -ł l. Wszystkie uczestniczki konkursu otrzymały zabawki lub 
iaplatnego lotu samolotem nad Łomżą. 

LOSOWANIE 
1 i.1powiedzii1 odh~ Io się losowanie kuponów na bezpłatne prteloty 

Bardzo dzielnic z roli „sierotki" wywiązała się maleńka KLAUDlA 
l . 
,~) ciągnęli"': KAMIL BOGUSZ, MACIEJ CII<?INSKl, PAWEŁ CHR<?· 
ANNA KACZMAREK. PRZEl\.'IYSŁAW KRUPINSKI, RENATA LITWLN· 
O~flR LffWIŃSKl, TOMASZ RUTKOWSKI, KAROL SACIIMACIŃSKI, 

·~1EWSKI, TADEUSZ WYSOCKl i PAWEŁ ŻEBROWSKI. 
m wylosowali: SEBASTIAN CZAPUCKl, RAFAŁ JAROSrK, ŁUKASZ KO

KISIA KOZIKOWSKA, EMIL KROPlEWNICKl, DAREK PrERZCIIAŁA. 
LllWK i KAMIL WRÓBLEWSKI. 

wictrrnej pogody loty halonem nic odbyły się i w zamian można było 
atnic samolotem; na zamianę zdecydowało się pięć os(\b. 

ŻETON" Z ROWEREM " . ralej imprc1.y rozegran~· był quiz „Zcton". Po ostrej dogrywce zwyciężyła 
\ OEl'TUŁA, która w nagrodę otrzymała rower. Zdobywcy drugiego i 
'jsca: ADAM BABIEL i EWA FIJOŁEK bezpłatnie lecieli nad t.omżą. 

TAEKWONDO 
'c taekwondo wzięła udział ponad pięćdzicsięcioosohO\m grupa dzicwc·n1t 
, prowadzona przc:t. trenera JERZEGO MILLERA. Zaprezentowali 
nic, wielką sprawność fizyczmi, odporność i kondycję. 
ie dziękujemy wszysll<lm, którzy pomogli w zorganizowaniu 
abawy: Łomży1iskiemu Klubowi Sportowemu, „Weście'', firmie 
Agencji Reklamowej „Pogo", Spółdzielni „Miś", Budo· Taekwondo 
brieli", MPGKiM. „Folo Gabs-Express", właścicielom Gabinetu 
ego „Bodant" , a szczególnie Panu Tadeuszowi Babiełowi, który 
anie cał ą imprezę prowadził. 
'e1i fotoreportaż Gabora Lorinczego.) 

. 
NAJWIĘKSZY WYBOR * NAJNIZSZE CENY 

P.H. „DROBIARZ" 
W ŁOMŻY 

oferuje: 

ęla . udka i skrzydetka z kurcząt. 
·.skrzydetka. podudzia z indyka. 
laczki i gęsi. 

ki owoców i warzyw, flaki. pyzy i inne mro2one 
kulinarne. 

~az konserwy drobiowe i wieprzowo-wotowe. 
owy na terenie tomzy wtasnym transportem. 
ffORMACJE I ZAMÓWIENIA: P.H. „DROBIARZ" 

Łomza. ul. Moniuszki 14. tel. 67-87. 

K-81-ł 
APARATY SŁUCHOWE, Łomża, 

Przychodnia Szosa Zambrowska, 
pok. 333, poniedziałek 16.00-18.00. 

K-784-o 
\LARt\IIY, domofony. Łomża. Ba

wełniana 36, teł. 47 ·68. 

VIDEO FILMOWANIE, 
wanie. Łomfa, lei. 20-88. 

K-812-o 
cyklino· 

K-818-o 
VIDEOFILMOWANIE - najta

niej. Łomża, Śniadeckiego 6/3. 
K-481-o 

SPÓŁDZIELNIA „Starówka" po
siada działl<l budowlane na os. „Po
ciejewo" w Łomży, tel. 46-71. 

K-880 
SPRZEDAM telewizor Panasonic 

na gwarancji. Łomża, teł. 168-981. 
K-881 

TANIO sprzedam działkę 1850 m 
kw. Łom1.a, tel. 160·321. 

K-885 
SPRZEDAM ładowacz „Trola" 

(1991). Czaplice 42, k/Lomży. 
K-886 

AUDI 80 (1984) 1,6 diesel rozbity 
na części - sp1-1:edam. Leszek Kar
wowski, Karwowo 19, gm. Stawiski. 

K-887 
M-3 WŁASNOŚCIOWE pilnie 

sprzedam. Łomża, lei. 169-320. 
K-868-oo 

SPRZEDAM ciągnik Ursus·912, 
600 motogodzin. Janusz Kalinowski, 
Kalinowo Soll<l 1, 18-208 Kulesze 
Kościelne. 

K-888 
OPEL VECTRA 201 (Xll.1991) 

sprzedam. Łomża, tel. 61-48. 
K·889-o 

KUPIĘ OBLIGACJĘ serii A na 
Cinquecento. ł..omża, tel. 66-16. 

K-890 
SPRZEDAM laser kosmetyczny 

i komputer do odchudzania. War
swwa, tel. 39-20-38, po 17 .30. 

K-895 
ODNAWIANIE i malowanie skór 

licowych. Zakład Krawiecki, Kołłą
taja 11. 

K-894 
SPRZEDAM tanio 

,,Ogar". Łomża, 169-296. 
motorower 

K-857 
\ ·1DEOFILMOWANIE - Łomża, 

ul. Rawehliana 26. 
K-896-o 

PILNIE SPRZEDAM plac budow
lany o pow. 6400 m kw. z rozpoczętą 
budową. Łomża, teł. 37-72. 

K-900 
SALON FRYZJERSKI DAMSKI 

zaprasza w godz. 9.00 do 19.00. 
Proponujemy trwałą pianową, ktora 
nie niszczy włoso\\, pl ny zachodnie. 
Łomża, osiedle „Maria", ul. 33 Pułku 
Piechoty 15, tel. J 60-476. 

SPRZEDAM ŻUKA, 
K-903 

blaszak 
(! 99 l r.) gwarancja. Łomża, lei. 
29-5 l. 

K-901 

Żuka A-11. Łomfa, Rycerska 7/18. 
K-90-ł-o 

USŁUGI PIELĘGNIARSK1E, za
strzyl<l bańl<l. Łomża, Lei. 43-89. 

' K-748 
SPRZEDAM płytl<l ,.Hajnówka" 

buk, regały i ładę sklepową. Łomża, 
tel. 38-43. 

K-906 
ANTYKRADZIEŻOWE znakowa

nie pojazdów, wysoka skuteczność, 
niskie ceny, zniżki AC. Zapraszamy 
l-ł-21 ~.SOMERW' Łomża, To1iskiego 
6, tel. 64-09. 

K-907 
SPRZEDAM dom Łomża, Kwia

towa 43. Wiadomość: Wojska Pol
sl<lego 49. 

K-909 
„TYTAN" - NIERUCHOMOŚCI. 

Pośrednictwo (sprzedaż, kupno, wy
najem). Łomża, Polowa 45, tel. 64-78. 

K-908-o 
SPRZEDAM działkę na os. „Ma

ria". Łomża, tel. 17-89-96, po godz. 
16.00. 

K-912 
SPRZEDAM Poloneza ca ro 

(1991). Wiadomość: Łomża, tel. 168-
-711 wieczorem. 

K-911 
LOKAL do wynajęcia (63 m kw.) 

Łom7.a, Sikorskiego 163, po 15.00. 
K-910 

„ARKADIA" - NIERUCHOMO
ŚCI. Nowa siedziba: Łomża, Mała· 
chowskiego 3, 169-908. 

K-914-o 
PRZYJMĘ ZLECENIE długoter

minowe na sprzątanie instytucji . 
Czyszczenie dywanów .,CRISTINE 
SERVICE" Łomża 168-238. 

K-913 
SPRZEDAM ETZ-251 na gwa ran

cji. Zambrów, 31-99. 
K-915 

SPRZEDAM dom w Łomży. tel. 
168-179 po 16.00. 

K-916 
CZĘŚCI SYRENY - Łomża. tel. 

168-977. 
K-917 

SPRZEDAM pawilon drewniany 
o pow. 63 m kw. pod działalność 
handlową. Łomża, Ks . .Ja nusza 7a. 
Wiadomość na miejscu. 

K-918 
USŁUGI PROJEKTOWE. Pra

cownia Architektury „FORMA", 
Łomża, ul. Bernatowicza 7/1-ł. 
Wtorki, czwartl<l, piątki, 10-17. 

K-919 
USŁUGI RADIOWO-TELEWl-

ZY.JNE. Naprawy. prteslrojenia, 
Atari turbo. „AV SYSTEMS", Łomża, 
Radziecka 3, lei. 160-168 w godz. 
9.00-ł 7 .oo. 

K-921·0 
DZIAŁKĘ budowlami w Łomży 

lub okolicy - kupię, tel. 20-56. 
K-920 

(Ogłoszenia drobne „Kontaktów" 
przez m1es1ąc znajdują się w 
banku „Informacji llancllowo-llo;lu· 
gowej. tel. 957) 

~~AKTY'' Tygodnik Łomżyński, 18-400 Ląt1?Ża , Ate;a Legionow 7 ~e{. 42_-4~, ~2-44, 57-.11. UJe zespół: Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), AltcJa N1edzw1ecka, Gabnela Szczęsna, Maria Tocka , Yslaw Tocki (redakt or naczelny). 
~SPół pracują : Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzie/awski Krystyna .czyk-Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. ' ia/ow nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów . ·Nca : , Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. fpU,:/ „Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. PP „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. _ ~en1a przyjmuje Biuro ~eklam i . Ogłoszę1i )<ON_T;AKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 , tel. 42-43 c ogłoszeń redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. 
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KRZYZOWKA 

POZIOMO: 1) przenikliwe zimno, 7) jednostka 

floty wojennej, 8) rośliny siane po roślinie głównej , 

9) przyprawa kuchenna·, 10) zachcianka, 11) samica 

łosia, 14) kopia, 17) miłośnik piękna, 18) cesarz 

rzymski, reformator kalendarza, 19) tarlak, 20) 

sztuczny materiał ubraniowy, 21) liczydłl starożytne. 

PIONOWO: 2) bieg niektórych zwierząt czwo

ronożnych, 3) lekkie pantofelki dostosowane do 

tańczenia, 4) trunek z gwiazdkami, 5) końska po

ciecha, 6) stos, zwał, 12) mała do świecenia, 13) 

pożywienie odpowiednio przyrządzone, 14) odmiana 

koloru, 15) miasto wojewódzkie nad Wartą, 16) np. 

, 1Dynastia". (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się tygodnika na adres redakcji: 

18-400 Łomża, AI. Legionów 7. 

§ 
' NAGRODY: 

zegarek 
oraz książki o 

~ 
9 Rozwiązanie Krzyżówki 

z nr. 20 ---
Sakada, Baka - Apama, 

armator - latanina, „Nora" 

- arara, konar - mama, bara· 
nina - ata, arras - nur, Ka
aba - drapak, taman - „Ra· 
nina", Tanaka - rok, Arab -
salamandra, angora - apara
tura, cega, bon - katamaran, 
sak, Ali - Amara, pitawal -
Dana, Akan, bok - brakarka, 
teza - Ankara, okrasa - gra, 
rabatka, waga - kaseta, ba· 
kan - banan, Anatol - atonia, 
Marek, Abo - Koran, nakaz, 
Alor - Ararat, nabab, lna. 

Nagrody wylosowali: JO
LANTA SIWlK z Małego 

Płocka - zegarek oraz 
książki: IWONA ALONKO z 
Ełku, TOMASZ BIELAWSKI 
z Rogienic,.JERZY DUDKO z 
Orłowa, IWONA GRAJKA z 
Małkini, SYLWIA LENIUE
WICZ z Grajewa, GRZE
GORZ MILEWSKI z Łomży, 
STANISŁAW SZEPIETOW· 
SKI z Piętek Gręzek, MA· 
RlA SZWARC-MlŚCICKA z 
Zambrowa, ELŻBIETA WY· 

RZYKOWSKA z Nowogrodu, 
JAN ZĄBEK z Ostrołęki. 

Pan WIESŁAW ROGOW
SKI ze sklepu spożywczo

·przemysłowego w Małym 

Płocku otrzymuje premię w 
wysokości 100 tys. złotych. 

Gratulujemy. Po odbiór 
nagród: rzeczowej i pienięż· 

nej, zapraszamy do redakcji. 
Książki wysyłamy pocztą. 
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